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W K rain win d. 3 1  Lipca i g i j  ro&o, 4ię tu, pod zacnymi frofessoram i, T 0- 
Mości Redaktorze Gazety Krako wskiey! raaszetn '* ysockim,Joachimem Ratkcszyń* 

Ponieważ od Jat 36  Nauczycielstwa skim , Marcinem Gaudzińskim , Frąjjcisfc- 
iłltzłjduwtaaia mego przy tych Szkołach z kiem Słonińskim, Teodorem Orłowskim , 
łh&pitow tegorocznych, nadzwyczajne w  Józefem Tomaszewskim ; Nauczycielami: 
SźakJOWWĆy - Publiczności postrzegłem a- Aadrzeiem Alerle, Franciszkiem Rog«ęv  
komutowani*, nim doydę tego przyczyny, kim, Józefem Brodowskim , X. Józefem 
tytnezafem uprasnam Mości Heda ktor ze!, Marczykiem y i Kollaboratorami: Kajeta-
abyi tafty tokieto odbytia-, podług nastę- a *m Kowalskim , Witąlisem Witkowskim, 
jpuiącego opisu w swoiey, ale razem, me- Ludwikiem t. osiek im , Piotrem Wyszito- 
cząstkuwu umieścił Gazecie'! przyjął r » -  wskim V ż obiekfow ód Naywyższ&y D y-  
telnego odemnie Szacunku wyrazy. rekcyi Edukacyynóy przepisanych, to ieit;

Antoni i&toonótosir, % Religii , Języków i Literatury Polskióy,
Refrtor Szkół D-epart&mtntuwyth Krancuzktey . Niemieckiey, Łacińskićy i 
Krakowskich* Greckiey ; Historyi Powszechney i Pcił-

Szkoły Departamentowe Krakowskie, sk ićy; konstytucyi X. Warszawskiego; Je- 
w przytomności W. Wizytatora JDymido- ® grafii; Logiki; Arytm etyki, Algiebry i 
wreza, W ysokiego Dozoru Cełónkow, Jeom etryi; Historyi Naturalney, Fizyki i 
W ładz Rządowych i rożnego Stanu oboióy Chim ii; z Literatury Nauk, Eshenburga"; 
Płci znakomitych Gości nauki znających, Kaligrafii Polskiey, Niemieckiey i Rysun- 
stósownie do Frograma wydanego w • k ó w , z taką ochotą i  dokładnością zda- 
dniach 26 27 afi. Lipca Popisy publiczne w ala sprawę, i£ Rodzice lub Opiekuno- 
z Nauk sobie podawanych x takióm Pu- wieniebędący przytomni i sami sobie przy- 
fcliczności odprawiły ukontentowaniem; i ł ,  pisać powinni, £e się naymilszćy sercu 
aby to uczuć, świadkiem obecnym bydi pozbawili roskoszy. Prócz wszystkich 
Ironicznie potrzeba było. Młódź ucząc* innych obiektów doskonale wydanych pod
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P rc fc is o r fe a ł  H is tó ry l  1 L i t e r a t u r y  P o l 

skiej* J P .  W y s o c k i m ,  P .  F a r ó l  G o s tk o w  

4Ii i w ielkich  n a d z ie i  M ł c f lz ie o ic  , ’ Ufcjeft  

kl. I I I  n a  z a c z ę c i e  E S a m i n ó w  M o *  

~W a G o ś c i -  p o w i t a h t a , a  P. S ta n is ła w  

'  C n r u c k i  U c z e ń  kT. V It£i*  M o w a  n a ' z a -  

' k u ć c z k n i e  d z ię k c z y n n ą  ś l icz n ie  się p op i*  

C a li ,  Z a ś  'ł F e l i x  F a n r e r  U c z e ń  kl V I  

' z  o k o l ic z n o ś c i  n a d s p o d z ie w a n ie  u s ły s z a -  

Ł e g b  n a z w is k a  s w e g o  w  o b c e  I W .  J X .  

N o m i n a t a  E isk u p a  K r a k o w s k i e g o  W o r o -  

, n i c z a  E o lle g iu rr .  Jagielońskife z w i e d z a j ą c e 

g o  tak i  o p is  p r z e z  siebie  z r o b i o n y , G o ś 
c i o m  w kilkunastu  E x e m p l a r z a c h  r o z d a ł .  
Biskup Woronicz Kraków uira poiegnał , w 

przody , '
ó S k jd  do w ód spiestao niemógł przebrać się p nez  

wódy.)
£5nia trzydziestego Czerwca , właśnie w sam czas 

ranny
Zwiedził Bibliotekę, kóścioł Święty Ąnrty.
Witali Go G-ar/cki, Bandłkit Dziekan W tóry, ' 
Ja r tń s k i , i Ma-kiewict Goóoę I'rofdssoty..
Virr  leci i  Nich ie-den t gdy Biski p-par *y ,na wszo 

auouy y
W  Aka'd*ti.ii i w tych Szkołach Wysłużony  

ltzerze: Ten Gmach , co naak Świątynią zawiera, 
Bawrriay’ Obywatela był durneni , Pantera. < . 
Zcieszyłem sic niezmiernie tu słysząc me imię, 

-Gdzie ta. szanowna Matka ioż.piaty wiek słynie* 
W iec "to ii»ż Jt«gięlońskim Kollegiiuif. zowie :
Gdzie .bunjióy »woy dom mieli moi Naddziado* 

wie.
Całować W as od dziś dnia będę świett mury 
Ż poiiodu tayni Nauk , z powodu naturyI 
Gzcic was b ęd ę ,  a czuię że nie m„rtńur fcoły*

■' Bo muk EosiWo, bo cne mych Przodków po
pioły.

JtfedyJ. lo .było?/ieźli zapyla klu zbokiił  
Ty si^eGś Oj setnego Piętnastego Boku-

F e lijr  P an cer U czeń ni. V / .

f  k 'assa \TJ wshrztszaiąy jfamijtłkę 
Nowodworskiego pierwszego tych Szkól

Z a ło ż yc ie la  toż samo ir następujących

Q  W
przez siebie ułożonych w yk opała , w ier
szach,
T ies  i ,ic tu s  cnusac sunt h o c  sub ,najm orct cldu> 

a na;
R ex  , efeę.us E c c ie s ia t ;  su m m u s hnn,>r PaWiat]'''

, r / . D u b ie c k i  C i
q v - s £ 3. % ,c ■■ v{f

Trty żal o sV>yte pod tym marnróteni ptiyćfcynyu 
Król , Kościoła # Oyeiytny 7.9^'^^ iedyiy!1

Sobieski Ńostro Nmuoiiuorsfil; tfhcr fi.łfyUlnt, ..
•' FiTius tit p r im i  sio  s t u a e t j i i c v  

P rn fe s s ir  v a fe 3 , R eg lm  isth ic  nrt sa fiica fr ,  ^  
E n  tribu s f i s  n ,eń to  K o stra  Ł y c a ea  n iten t.  

O rator. F a b e r ,e t . .E e x  haCe m on u rhe/i:a  i.y cp  
Dum s te t en t ,  sem pe  • f c S ę h o ł a s e x t a  co le i

» s
e-U

Sohiojki w Nowodworskim nastyifi' życie 'ehntratr 
Syn pierwszego ucz/l  się w tl&y*ieóSłĄr 

Tu mu wn izczył koronę P-ofesiśnr wejft;bv_,-5:; L 
Temr Im ma słusznie stę py*znęa; ^n^ę, foą\,bty, 

■Mówcę. Załoiyc-ela Króła' b iepezpiifr; an.i ę.;.  ̂j ę.-'J 
Tak czcić' będzlóm.dopok^^zostey-jktas^y;^nie.

Dnia 29 Lipca przy Jicznie Jnaiteni 
Akt zwromadzOjtey Publiczności v  ip^śróil 
Młodzi około sw ych sztandarów uszy- 
kow aney  , Rektor Szkół zd&wszv.i spra
wę publiczna z odprawionych ściśle Po* 
p isow , J J  P P  Professorow i Sau czy-  
cielów.. za Ich usilne, mitno tw ardo , w  
iakich stę 'żnayduia, okoliczności, dla do
bra publicżnego poniesione prace nale
żną oddał sprawiedliwość, a wielbiąc t o -  
brfc przykładania się ao Nauk iako i 
ksftSłcerihJ o b ycz a ió w , oraz WjitłnzUrąc 
doczekanego ukontentowania Rodzicpm z 
pomiędzy 555 naypiln ieyszyeh, i oayoby- 
czayn'ey;,zych w Programmie w y^fuko- 
w anych  349 publicznie odczytał- Up^nińw, 
to ies.t ■ Nagrody i , P rom P#^ .
T P ro m o cy i , Promocyi godnych i  '*  poś
ród zaś pierwszych z klassy h  drezyn - 

skiego Jana, Wolskiego Rom aoa, Czapal*
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skiegc Kazimierzu ^Wróblewskiego Stefa
na, Bogusławskiego Stanisława, Rogaw- 
śkiego Stanisława, Łęskiego Adama, Go- 
łepbjersjciego Adam a, Szostkiewicza Jó
zefa j z lei. ti. Wysockiego Straisława , 
Koyyiewięza Ferdynanda , Bonieckiego- 
Ferdypąnua, Cyrka Jacka, Jaśkowskbgo 
Franciszka; Borowskiego Wacł&wa, Bie- 
rzyńsLiego Teodora,, Jaślrowskiego Ada
m a, Borowskiego Teodora, Bonieckiego 
Antoniego, Muszczeńskiego Adama, Gu- 
minsk.it go Woyciecha , Bańczakiewicza 
W ładysława, • Zelińskiego M arcyana; z 
ki. lii. Radorti>ikśtgo Antoniego, Błeszyń
skiego Józefa, Gpłtmbeiskiego Stanisława, 
Jęjjrzeiowskicgc Wincentego, Gostkowskie
go Karola, Szwaygiera Jana, Kulczyc
kiego Wincyptego, jrfastelskitgn "Wincen- 
tego, Kroi-ę Teodorą, Malczewskiego Ka
zimierza,- Staneckiego Felixa , z kl. lV.

“ Fe^łea skiegc F e 'ix a , Bogackiego Jana, 
Bierżyńskwgo Rom 'na , 'Jiraytlera Anto- 
jłi?e^6̂  tfiiTr.nera. Alexąndra, Kręcińskief o 
Karola, Sławianowskiego Stefana, Kowa- 
iStdw-kiegc Sebast) an a , Różyckiego M i
chała ; z Id. V. ; Zielińskiego PvQ.tfa-,r No- 
Wakowśkiego Karolaś', Słomńskiego Jćzefa , 
W oyciechowskiego Baymtmda, Ciągliń- 
skiego Łukasza, Strarzewicza Alex«ndra, 
Wecherzyńskiegc H*eroni«n.-, Mecherzyń- 
skiego K arola, Florkiewrcza Józefa, So~ 
świńskiego W awrzeńcaj z kl. VI. Jani
kowskiego- A^drzei a, Chruckiego Sianisła- 

" w a, Paneera F e lixa , W ielowieyskiego 
Herkulesa, Durżyńskiego Antoniego, na 
Sessyi Zgromadzenia wybranych, przed
staw ił, któfyni JW. Linowski iastęnca 
Prtfekta Departamentu Krakowskiego' na« 
grody wyznaczone publicznie rozdał. — 
Potem zabrał głos JW Rektor Szkoły

i  ) (
Główney Krak: Walenty Litwiński, 4
wystawiwszy dobroczynność dla ubogich 
Uczniów przez pierwszego Fundatora 
Borka i Jego Naśledców ustanowioną, ; o- 
“wiadczył \ iż z takowego funduszu Sum- 
ma Zr. poi. 2000 na w spąrcie uboższych 
Uczniów Szkoły i), k  jest przeznaczoną, 
Rektor tychże Szkół podał do tęgo zasił
ku Uczniów 91 i takowa kwota za^az przez 
Kassy»ra Akademii JP. Nlecherzyńskiego 
między podanych równo podzieloną zo
stała. Ualej P. Chrucki, iako wyżey 
Szanownym Gośtióm czul* podziękował. 
— IV tem za przewodnictwem Professora 
F izyki, i Literatury łacińskby JP. Rarko- 
s7yńskiegc, P. Durzyński Antoni Uczeń 
kia. VI zrobił sobie wstęp dc mówienia 
następni ącetr.i wyrazy , potem na piśmie 
między Gości rozricnemi :
Jn c ly te  L in ow sk i  ! q u i P ra em ia  P u blica  d on as  

tieternu rr g r a to s  nos f ' r e ,  e r ed e  T ib i  
P erm ittas  A ow od w orsc io  , Te p ra esertte  r e fc r t i  

Ju s ta anitr, g r a t  i  f l o r ib u s  k isce p i is .
. *  *
* *

Zacny Zinowihi! ta to Nagród rozdawanie 
SH d; * na» tyć Ci wieszak *w d*ięcxnyin nie* 

przestanie >■ j-:"'-
Pozwól! byiiny na dowód wdzięcrncści, przy 

- Tobie
Nowódworskiemi kwiaty syjwrlr -na.grobie. ,

Dar ryński Imutiien, Szkoły Zj, Kr, 
Tenże Uczeń kl. VI. w M iwie aobi- 

tney z pamięci energicznie wydaney , ży
cie Nowodworskiego, pierwszego tych 
Szkół Założyciela odmalował, oświadczy
wszy potem dzięki Dyrekcyi Oświecenia 
Publicznego, pod Naczelnikiem Mówcę 
Filozofem J W. Stanisławem Potockim Do^ 
zorowi, Wizytatorowi, Befeto row i, Pru
li  storom ,  Nauczycielom Szkół, iako też 
wszystkim dobroczyńcom Nauki w krain

, ’ ' ) ‘Ą ; ' 1 ’ v’



)( £#* X
,2# siiałąeynsji^apoęakajwizy p usilnościacfe 
dla Narodu opi l̂fUKCzyphi Wysokiego Xią- 
iąt- Czartoryskich. Domu, Nayiaśnieysze- 
.aa» Alexpadcowi I. za zwrócenie Imienia 
królestwa Polskiego hołd złożył, a prze- 
fai.ęgłsjzy ostatnie natężenia Pol^kow, po 
całym śwuecie, swoiey iedynie Oy.czyzny 
ssiikaiącyfih,, PO zwrocie Polski, prozbą 
o przywrócenie także w tych Szkołach pa

miątki'Nowodworskiego zakończył. Ode
zwa ta przez usta rzeczonego Młodzieńca 
właśnie aa ftlowcę stworzonego wydaną, 
złapałem prawych Oyczyzny Synów ce- 

; ©huiącym, przyięta, drukiem ogłoszona i 
par polski ięzyk w czasie przełożona bę
dzie. Tu tylko prąydadź należy, iż mło
demu Mówcy , w Sali , w którey mówił i 
między: innemi znakomitych Ppląkpy/ O- 
brpzami tu wiszącymi, Portrety Jana Ul. 
W ładysławów, Dąbrówki Akademika Kra
sowskiego Professora Jana U lgo, Piotrow
skiego Wydawcy Gram maty ki Języka Ł a 
cińskiego dwa .wieki blisko trwaiącóy i 
samego Nowodworskiego, o których rzecz 
miaj, bąrdzo się dogodnymi stały. Po- 
któróy odez.wie zabrał głos \ y . JX . Kan
clerz Mieroszęwski Efor i w imieniu Dozo
ru Szkół Departamentowych podziękował 
JW . Rektorowi Szkoły Głpwney { za tro
skliwość w zbieraniu funduszów dla Ucz
niów uboższych, iako też oddając spra
wiedliwość Rektorowi, Professorom i Nau- 
cy ciel cm Szkół tuteyszych za ich usilne 
^dla Narodu prace, a Uczniom za ich przy
kładanie ?ie do Nauk, udowodnione, o- 
świadczył, iż o tóm wszystkićra W szcze
gólności do Naywyitzey . Dyrekcyi Edu- 
kacyyoóy happort z ukońtęntawaniesn prze
słany zostanie, r -  Potóm Uczniowi? z Pro- 
Jspsaręumi > G ościami jtdali się $9 lipścio-

la Akademickiego S Anny , gdzie jpa p«r 
dziękowanie Rogu, nayprzod Mszą S. o 
potótn biówę, duchowną P wdzięczności 
dla Nąuczycielów iąko drugich Rodziców 
powyiney miał W. JX. Kanonik Markie
wicz w akademii i w ty ch Szkółacb. w y
służony jprofessor, lednostayaie dp uczą- 
cśy się Mjodzi kraiowey zawsze przywią
zany i ną wszystkich H.xaminąch troskli- 
wie .bywaiący j poczćm odśpiewawszy z  

Uczniami nabożne T* Deutn , onych po
błogosławił. A tak , który przed sześciu 
laty , takcwem Nabożeństwem, pr^y za- 
czętem Xięstwie W arszawskienj, przez 
Veni Creutor te Szkoły z przy wrócony mi 
do nich Naukami dla Polaka potrzebny
m i, otwierał, tenże sam godny JProfessor 
i Kapłan one dotąd wXięstwie Warszaw
ski em teraz sk«bozonem byle, przez Te 
Dęutn zamknął, i po zwró.ceniu Królestwa 
Polskiego, młodych Polaków z Professora- 
mi pobłogosławiwszy do Domu ukocha
nych Rodziców wyprawił. Nakopiec : z 
Kościoła dc swoich klass Uczniowie ro
zeszli się, gdzie Rektor wszystkim , pro? 
m °cyą maiącym , z Ich Imionami wydru
kowane /'rogrammata rozdał, aby powra
cający do.Rodziców, okazali dowód swe
go postępku w Naukach.

4  jfędrztioy/a 4 . 2§ Lipęa.
P  2$  Lipca rowno zwschoozącepa 

Słońcem , powtarzane z morzdzierzow w y
strzały zwiastowały Miastu naszemu Uro
czystość .Honjagialną Nayiaśaieyszemu Ce 
sarzowi Wszech Rossyy i Królowi pol
skiemu pry konać £ię niaiącą.

O godzinie u t e y  Podprefekt, łącznic 
zgroroadzonemi O byw ate lam i, na których 
azele J  *  • Roman Michałowski iako  hadz- 
cą Departam entow y, W . R okrzyck i,  Rrc



zes Pądy Powiatowey, oraz w zystkicp 
Wydziałów mVV$cowy'<fh Jrżędnikami 

poprzedzony od ęechyw i (yfelkiey licz
by mieszkańców , udał Się do Kościoła Pa
rafialnego , gdzie J W. Sędzia PÓkoiu i 
Opat Klasztoru JędrZeio>rtkićgó , Pontyfi- 
Jtalpie "Celebrówał, a Jtnd Xiądi. Balicki 
Jprorektcr Szkół, stospwhyiii df3 okoliczuo- 
sci kąsaniem, wystawił Świetność dnia, 
ktćren ,na zawsze Byt dstalaiąc Polaka, 
wraca mit linie i  O yczyztrazem . Po 
ąkoączonęąi kazaniu, odczytaniu czułego 
■Jw.oluienia od przysięgi prze z Nayiaśniey- 
ązego Króla Saskiego, Manifestu N.ayia- 
snieyszego Cełaćza i Królą, i ogłoszeniu 
zasąd Kpasty.tuc.yi, w tabraneiy glosie 
Podpre/ekt Wąlewski oświadczył: . ”  Iż 
<trz "Ci 'raz w ciągu Urzędowania przema
wiając z obowiązku , trzeci raz có raz in
ne unoszą gó wyobrażenia, i co raz inne 
uczuci|t przypominać przeszłe, rozbierać 
przyszłe, byłyby porównywać przeszłość 
z przyszłością v tenczas, kiedy p:erw-za 
zniknęli? iąk > 'ą ra , w drogiey , cała tylko 
pomy -Iności pozortała nadzieb, U ystą- 
wił ie  w kipŁUip czasu ząktesie, przezną- 

Czeyie, tą judzi i Narodow wyrocznia, w 
rożny vh' stawiąła uąs kolejach , i rożne 
nadawała postaci. Ze traciliśmy często 
wiele ' nią raz wszystko. 1 cez nigdy ho
noru ; że wytrwałością, bez zgięcia i 
rzemrania , w ten czas ■ aedy ąadzieia na
wet saąna , z dąwno ząntieszkąirego zdawc- 
tą się uchodzić fiedhaKa, syta krwie, a 
przesiąkł? tylu Ofiarami ziemia, bezprży- 
Wadpey wspaniałości skutkiem j  do |w ego 
powraca nazwiska , i dą( ną odzyskyie 
świetność. - e drógi ten Skarb składamy w 
Ręce Naylepszemu z Monarchów, którep 
yyysakiey .fwey ^a-ki, i dobroci oiezatar-

%  V -
tę zostawiwszy ślady , n ow y da e naro dd- 
v/oil szczególnćy .•Opieki, kiedy aieiafcp. 
do  zwyciężonych , p le  iak do wła: oycfr 
przemawia dzieci i p.p (K co w sL u  ponaie 
B f k f  „  W ezwął nakonięc p rzy Ton oycfr 0 ^  
pyw ateli ,  i '|Ii zędp.ihow., do :ź to ie ó i^ p n y ,rłi 
sięgi iąko A ^iu wozięcą.nośoi, i do w  .pif 
pania Się w X,ięgę Odrodzenia , iakc zakła
du niezmięnney wierność-

Vp czem , odśpiewano zostało T t  
Beti-^n i  Sąlvum fep jw srutorH p &  ttegm  
a pu tak u zupę\a i o ny.ni .n ą b c z są d w ic , Pod* 
p-efekt zapr ‘sił d o  .siebie wszystkicr. D b y-  • 
w ateli ,  i  łJrz.ędndc0 w w raz z Celebrantfcńł 
na obiad. Dzień ten nakóniec pamiętnej 
Epoki w Dzieiącb Historyi B o łs k ie y , ł«u- 
kończyła piękna ż transparentaro* lluocpar 
cya M iasta , p/lięszUAAcę.
uskuteczniona chęci,ą. : . V

Z  Olkusza d, 30 CiipiJt.
W tfoiii dzijsieyszym zgrompdżił/ .srę 

Władzę ądmin 1 strącyy.tie i  s ą d o w e , w y 
działy  skarbowe; gorni,cze i ekonomiczne, 
Stan d u ch o w n y , Obywatele dziedzic® 
possesąóruwie tutey szego p o w ia tu . Burmi
strze z radymi niunicypaloemi, 2 ćstępcy 
W o y Łąw  z tadadii grłinnemi, i ądtfi ■nie- 
sz.kąńcy, gwaedye narodowe i cechy d ®  
ka icek "> 1 f  odprefęk^uralrey , z tąd  Pod- 
prefekt Raczyńsk* 0 godz. w pól do i  1 pdat 
się z ąiemi ^do kościoła Para fia ln ego , gdzie 
JW . X. B j iru sz y ń sk i , Sfdzią pokoiu ; Pre
zes rady  p o w ia to w e y , miał wielfes^ -Mszą, 
podczas k tórey  W . Jn»ć’ X. Pasztrowicz* 
Sekretarz Konsystarzą Oyecezyi J*rakow- 
saiey i  Pi-oboszcz Skalski , miał -tosow ne 
kazanie, w ystaw kiąc  obowiazKi prąysif-  
gi w ykonąć zię miiiąpey. ł ®  skończone* 
M szy Podpfefekt przeczyta ' zgrOn.«oao- 
nem Obywatelppi się » .  Kre ja



r ' ■ v  8 * 4  v  ■
wŁ^ięgg i uwólmaaie Obywateli kraiu te- Auśtryacki przeiezdza!. s>,ę po Enltwardzie
go ad przysięgi, Manifest Nayiaśnieysze- bez orszaku .i  znaków1 sw ey  dośióyaości.
go Cesarza W szech h o ssy y  i Króla Pol- Z upłzfcyir.ością odpowiadał’ n a  óddaw<*Je
aktego, i zasady ŚOnstytucyi królestwa im od tłumów ludu hołdy. /■»'>.;v '
Polsk iego , poczetn w zabranym głosie w y-  Osóda m.asta óoisson w yw ie s i ła  bia*
stawiwszy dokładnie stałość charakteru łą chorągiew i hołd Królowi rłożyłi:. ' ftł*a-
Marodu Polsk iego, dotrzymuiąctgo zawsze sto Laon chce s i ę ź a k ż e n i e  czekaiąc a a
tyierność Tror orr i wdzięcznego sw ym  w oysko Królow i poddać.
D p o ro c iyń co iu , którą óbowiązanemi. ie- Z  Orleanu piszą pod d. 19 b. irt. ”
aleśmy zachować nayściśley względem Główna kwatera w o j s k a  FraucuzkWgo
N. Cesarza Wszech rtossyy i  Króla  Pol- znayduie się ciągle naprzeciwko naszego
skitfgo i iy ć  w  zgodzie z Pobratymskim miasta pod Olivet. W czoray w fr ie tz o T
Narodem Ross/yskiitąi w yk on ał sam w  Xźe Eckmiinl (D ayoust ). rozkazał .p rzy
obecności całegó' zgromadzenia przed tro- muzyce zatchpąć na ihóścit białą chorą-
nem i wizerunkiem >L Cesarza A lexandia g ie w . ,, (  Na tym moście tfa Lh.irac 2nay-
jirzysięgę, potem ód całego zgromadzenia duie się posąg ‘Jz iew icy  'fcłrtóhftfkieyi)< *
pnę odebrał i d^ podpisow zaprosił. Po Miasto Besanson podaftf KrAljńŁTcfOd
wykonąney przysiędze j przy wystrzałach kilku tysięcy mieszk rńcoM. ^odpisany’ a*
a: moździerzy i ręczney broni przez gw ar-  dress. — D iion oświade.zyf1 F łó ło w i  s«noi%
d yą  narodową odśpiewane zostało l e  podległość -  Od M arszałka "SOclinitopjzy -
i J e a n n  &dlvurn faz Imperatorem & Regem, by ło. tu trzech komr.nssa.zOw Puttiod,
poczem kiikokrótn.ie wykrzyknionc ;• Niech C yria l  i Moniford w celu p^od«nia się
zyie  jSf. Ce/arz A.lexander i Król Polski. Królowi. / : • y ^ y .s jn *
P o  skończonero nabożeństwie przybity Z  południowcy F ra n c y i : uoBoszą co
lóstał orzeł królestwa ha domie Podprefe- następnie-.: Margrabia do Hiv*elp^ fiest W

k iu iy  Xachały  i stąrozakonni w powiecie imieniu Króla przez X cia  gu-
nm ie»zkali wezwani zostali J o  kancela- , Ł^rnatorem gmey dy wiz^YAuSMaUfcajsy i

»yi i  w ykonali wedle obrządku s w e y 1 Re- p rzybył d- 10 do htorśsy Ńi^- ł ł^ ą c fe i i  on
ligii pizy sięgę wierności. Uroczystość dnia na nowo swoią gUbeinilą. fl/dtf&łsIłkfm>iUłi
tego , stanowiąca świetną epokę dla Jtraiu (A d m . P e llew )  który dÓWófrźi 3'Angie 1 ską
Polsk iego , zakończyła się omadem u. Pod- flotą przed M a^ssylilą" i Tfitonćln iizarę-
p re iek ta , na który zaprosił o b y w a te l i ,  czybwolność handlt dła pie^Wsatgc m ia-
PachOWdeństWo i urzędników, pod czas sta. W ysadził  na J ' fd 0Brdń Fam m unścyą,
którego spełnione zostały T o a sty  za po- 'dla uzbroięoia wierń^Ćh' poddahyicł iiKró-
myślność N Cesarza W szecn R ossyy  i lew sk ich , których w tey gubernii ieslw ię-
K r r l a  Polskiego, i Jego wtyiókiey Famt- ksza liczba, dla oparcia się Łleehętnvm.

■ J i i » e w wieczór rzęsistem oświeceniem Angielskie voyska zoayduią się- w  goto.-
mi, .sta, - wości pod Jen. L o sy , ie ie liby  buntownicy

Z  Poryto d- 22  Lipca , chćieli Marssyiiią o p a k o w a ć ,  lecz tego się
P .  18 b. m. dba Cesarze ftossyy lk i i n>e trzeba y/ ca 'c  obawiać.1 ,  F o w y ż c y  flor-

■■ b,3 R.**--v.;i, &';£
■ ftfóTM  slfii-



f  y  m  v
4ebux .SBiydutfc się tafcie Angiclśka--e'sk«i* Faniel i Okryci .żstemsy chwaTebr.etni bh-

fdra, dla wspierania w  tey ukolicy usiło- znhhifc. 1’ r&y ostatnim zjawieniu s/ę Fo-
w a n  Xżny Angouleme ieżeliby tego pc*- napartego Obmówiliśmy mu r.aprrod śłiiż-
.'triefca b y ło .— O MarsiaTku Brune który b y , ale potem daliśmy się uw ieść , co w y -
jrwt-Tuipnię i  około Tulonu dowodzi , mc*. zuaiąc, żałujemy naszego błędu. F-oprzy1-

•: w i ą , H w  krotce podaa się Królowi. Z a-  sięgamy na nasze blizny,,, iż chcemy żyć
w art iu i  nawet ro^eym z Sardyńczykami. i umierać za n^szegę? Króla* i  pfosieińy
— L-yon za wniyśctem wofcska lu s try a c -  o-łaskę umieszczenia, uaę w  gwąrdy* W.

w ys-ies ił  białą chorągiew, co takie  KJ M c i . ■ ~
< ii& jifcu u czyn iło . ’ «ŵ  P rz y s ła n y  tu ud w o y sk a  Je ń , F e i l Je

foś:.łSi .ł>.^ni^sioiie (w p rz e sz łe w ’ nnt?ev pa- ^-został przez pom yłkę ares2 to w a p y , i przez 
poddanie tję M arsza łk a  ftaferasi: i  iednę noc z o staw ał w  w e z ie n iu  ; zaraz Ł4^

Wt^fskąrci tiaie p o w o r z p u w o d u n ie -  zaiu trz  go .u w o ln jo n o , ; • i , a . i*  j *  .tr;
-■tąaęinfełęidd rozm aitych  b am y^ ło w . M ó w ią , W c z p r a y  trw a ła  a u d y e n ry a  u M in i-

izjś ten Bła,w zatek okdpuie się n ;  lew ym  sfra w o jen n ego  aż do god zin y 7  . Pyze-
&&bf®egti L o a ry  ę 'm osty  pod -Am bóise i  • szło  g o ofFicerow sta w iło  >ię u n ieg o  pp- 
•“« są  Częścią ro z e b ra n e ,, częścią m in a- w ię k sz e y  części z z a  -Loary , • i  p rz y r ie ś l i
fiO M t w y s a ^ fO e . Oięśi? W oyska  przeszła  m u p ism a poddania się. iuo b iałe  ęhoyą- 
=v{sz^o#»ii(ip<!d Opsne za L o a r ę . G on iec K ró - g w ie .i  inne znaki posłuszeń stw a. 
t fcetów^ki \?es5&ł w pirs w azie  n ied aw n o  przez P racuia teraz nąd napraw ien iem  -mo-
yć?X 9ti JK ^ s k o  p rzepu szczon y , a le  iego pa- sta  szk o ły  w o y sk o w e y  ( d a w m ey  Je n a  

p ie ry  p rz eyrz a n o . W  takich  okoliczno- z danego ) ,  k tó ry  w  krotre będ zie n a p .a -  
Sciach w o y sk a  zprzym iferzone u żyć m u- w rony , g d yż  ty lk o  ieden luk i d w a  słupy 

v  dzietnych  p ; 5 cciw  niemu środkow . T o  b y  iy •ofedwerężone 
„ tytkO«{&<|y0i a t -iż  tak korpus nad L o a r a , - W o ysk a  P ru sk ie , które sta ły  w ogrod zie 

1 k iak u -ilę a ljW S rsz a łk a-S u ch et, i rożne zak ła- LuK eir burskim  , w y s z ły  z P a ry ż a . N*pwy 
r • (dybi ^ la d y  w ew p ątrz 'k rw iu  c o ra j b ard ziey  P rusk i korpus p rz y b y ł do okolic Lu tyni 

rjaam iieyszaią  si" ,przez zbiegów stw o. Ze (pod P aryżer„.)  W ysłan o  przed n .egc so .ó o o  
pdc,!OT^żystkieh p.ę^-ą, iż drugi zapełn io-. p a c y y  żyw n o ści; Jdzre nad L o ^ rę ., indzie

,ż g ^ ie rz ą n jiv>pieszem i i k o n n em i, - iuż znaydi-ie się korpus. (Jepera ła  .T i  i^ le- 
-s ijJc tó cz y  zóro n in y. i taboram i ucie- - m ann.  ̂ , ;y.

. -^ ^ ' in jg n ia śą , .  w iele  pułków z naa Naczelny * o u z  gw ardyi narodowe/
:Vr5i t ó a r y .v kjóre ,zmpjęyszyły się do 150 i j i o  ■ P a r y z k ie y , Hr. D esso le , w yd a l  poć ,d. 

łirdzLa; W oyska z-zachodnich departamen- 19 b. tn, rozkaz dzienny ,dp którego da|y po- 
UCiękitią także do domow.' Na 100 wod zdarzenia w d. r$ . i  lę* na placu Tem - 

: J^ ż o łn ję rz y  rachują 80 do yó off icerow , Ie.czi ' plir, iakle to : osoby w mundurach ^war- 
Udie^aią, kupami do Paryża . Słowem  dyi R ró le w sk ie y , spokoyr obywałete z 

^ii & ypoyskp 99.41 J i o a r ą  -zmnieyszyć się miało biatemi kokardami i znakami L i  kpa- 
^sS; ^ ł > ' c z | ^ ę ^ , ,  stowanemi i lżoaemi byli od mijostwa lu-

80 grenadyerow dawney gw ardyi po- d z i,  m ających , u dziurek . guzikowych i  
tiSB K ró lo w i następującą proźbę; ”• N, w rękp czerwene gwoździki. N iektórzy



zgw ardyi Kćólewśsiey byli sft’aŁc2©0emi, parte  złożyt swoia w raazę ,  przyb y ł  do 
a  lśni aiedwc z .„ycierii nszłi. P rzyb y ła  niego ieden z Mai-szałkow i pow stał prze*
‘ .a to m ie  gw ardya narodowa i dała ognia 
■dobimtowiiiczóy kupy, która rozsypała, się 
W p ia w d z u  , ale. i  Zgwardyi ZOslałO kilku 
Judź; ranionych.

Wielo'znanych i w znaczenia d aw śiey  
będących esob zostało tu częścitt uwięzio
nych , częścią kazano im wyiećbać. P o 
m iędzy  picrwszemi wytnieniaią len. D y 
rektora poćzt L*. Valiette 1 znaną z u c lo 
nych pirm kobietę, która na rzec2 b y k /  
jw o iey  uczet.ncy intrygowała. — Carnot, 
R egn au li ,  Boulay 2 inni aaprotŁonemi zo
stali , aby korzy słkiąo u piękney pory cza
su wyiechali do S sw sy ta ry i ,

Od iB b. m, ©dbywaią się t« między 
Scisu i M ełettiiche®, Xclem h  ardenberg, 
.len. Dr. <5«feisesa*ł, Łh łtk m  Cfostle&aeh 
i Hr, Nesselracte sun dahnu względem po
łożenia Francy l.

Hetman tir. H a ło w m ia ł  1 .  tg u Króla 
■Fraticuzkiegu nurfyeseyą.

M ó w ią ,  i !  catonki familii Bonaparte- 
go będą iafe następuje w  kratach Furopey- 
skich pud do zesem zostawać i Józef w ,  
R o ssy i ,  P i t t o n Jm , w  Prossiech, Lttcyaa 
v  Anglii f  d. i s  b, rt»v. przeiezdzaląe ptzet 
T u ry n  1 do R zym u zosta ł w  tamłęyVzey 
ńytadełi' łako więzień osadzony )  f Ł u -  
dyrih w  A ttstry i,  H ortem ya , { żona L u 
d w i k * )  '*  S z w a y c n r y i» « Matka z K ar .  
dynałem F«sth w R z y m ie ,  dokąd iu£ po* 
idrhali*  MHirat w  Anglii.

2epo«>iWią, £« Napoleon Bonaparte 
przewieziony skrycie został d, s i  przez 
Londyn do zamku S. Jerzego w ■Śfcocyi, 
Jttśi przezUaćzaią ba łtomzitattie d!a fiie* 

z«mek Edinburg łub Toyyer w  Londy
nie, Wszystkie papiery odebrane ihu i 
t o  P a t r i a  odertalW alMtały, G d y  Bonn-

eiw niemu. On mu zimną krwtą odpo
wiedział ł ”  Zycie iest ieóyną moią w ła 
snością, i to ebcę uratować. ,, Bonaparte 
-h<iał z Reszfort następuiąCy list dó Xch* 
Rej :nta Angielskiego posłać.

”  W, Króiewiczuwska Mość widzii we 
mnie przyczynę wszystkich partyy, które 
łono Francyi szarpią, i mepizyiacielskiey 
postawy naywiększych w  Europie MO 
carstw Schudzę 7 politycznego moiegc 
zawodu, i uciekam iak Temistokles do La- 
X0w , do ludu Angielskiego. Uddaię 
mnteped opiekę ustaw Angielskich,i błagana. 
W, KrólewiczowsJłiey Mości o tę fig  ekf, 
iako nay potęźnieyszego i oraz nwywspa
nialszego z moich nieprzyiacioł. ,

Noptlton. „
R©zpofzadżeriie Królewskie pod c. jg  

k. m. etanowi, iż do roku 1816 żadne po
stąpienie, oni mianowanie officerow "* 
woysku hit: nastąpi.

5200 ^wa^dyi pierod^wey crerztowfdo 
Marszaka Soult w Departamencie Lozerr 
i do Mendo zaprowadziło, gdzie irs' e i  
do dalszych rozkazów rządu strzeżony. 
{ Już jwolniony został j

12 Msrfjn>UM& 4 . 4 Lipcu.
Tuteysza kommissya rządową w y d a 

ła  ©negday obwieszczenie, iż gdy poć po
zorem niedostatku chleba wszczęły się roz
ruchy > Vszelki© dal*ze nadwerężenie spsł- 
fto.yności iak naysurowiey będzie u k a r a n i , 
sa sprawcy ieg o , w miarę okoliczność r , 
maią bydż oadanl pod sąd aadzw yerayn ey

vv dyskiem |Bonapartege w lp łu d n io -  
w c y  F r a n c y i ,  którego liczba coraz bpr- 
dziey się aomŁeysz*, dowodzi M a rsz a c h  
Bsuae. ,
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Z  Warszawy A 54 Października.
*’• W ImIKNAU NaYiaSMKYSZBUO 

Ą  L E K  A N D H A i 
C E S A R Z A  W SZ E C H  R O S S Y Y , K R Ó L A  

P O L S K IE G O , &c. &c. dcc.
Rząd ty mciasowy RnóUjlwa ¥ ols kie go.

Na przedstawienie Prezesa W ydziału  
Spraw ied liw o ści,  pb wysłuchaniu zdania 
ftądy Stanu, j e n o w i  cq nastfpytę ••

Art. 1. jujiiiiutci , postanowione D e
kretem Królewskim dnia 13 Stycznia roku * 
»8>3 w yd an ym , ustąic z dniem iw szym  
Listoda r. b.

r-Ałi.Ta.- Nie bfdzie iednak^w^Inmptr- 
szukiwać dk mdiątku pod • konkurs., n i e u 
dany tn za p łaęenią^^pita łpw  >• pfZed Dekr.e,»4 
tern Królewskim juflitium  stanowiącym żfc&,:; 
ciągnionych , -i bezpieczeństwo hipoteczne 
m aia cych , aż do przyszley uchwały R zą
du tymczasowego v\ którą w krótce po w y 
słuchaniu zdania R a d y  Stanu Rząd ogłosi.' 
— Działo się w Warszawie na posied^fniju , 
dnia 23 Października 11*15.

*■ '(P od pisan o) tidriifrijy. —  A . Czartory
ski. — Wawn.eckir — X , X . JLabeeki —► ,Me- 
ferendarz Stanu.y g iiw n y sekretarz kztptu

2f  R .‘ 'Szaniawski— - Nró 1532.
Za. zgodność świąd)

, Zccharkiewtct Rejent S- N-

Kząd tymczasowy Krbierjkwji polskiego, 
uchwałami swemi z dnia 9 i  pQXr' 
deiirnika r.b . raczył miąndwat,

W . W ożniękiego Mic(t>ala )'
•— W y  Czechowskiego Aiaton^Śeferepdarzy t

— Skarżyńskiego Tadeusza )
—  .Unickiego Wincentego ) Sędziów Ap*
— W olipkiego Jana ' Jpeltacyynyćh
—  -Bieńkowskiego A ntoniego)

Sędżiąmi w Sądzie Nąyvi^.żsżej ,!*«* 
stancy j j  zaś W  W . O sińskiego.Lwdw ikąPL  
sarza byłego Sądu Eassacyynogo, Bzem* . 
połu^kiegff Antóniegd' Pisarza Sądu Appel- 
la cyy n e g o , Pisarzam i, a VV. Zacharkięwi- 
cza Józefa Rejentem tegoż Sądu N ay w yż-  
szey Instancyi.

Orgągtzątya wewnętrzna N ayw yiszey  £4* 
tfowey inftaaeyi.

N a . Y i a ś n j « 7 S,z e ^  ? •

A .L  E,rX A N D R jA , Ą  
Cesarza Wszech R o s s y y ,  Króla Polskiego 

&c &c. &e.
Sąd N ayw yższey  Jnśtafipy i. Królestw a



X  i ó < $  V
Polskiego, s«uzenia jew n e  dni W tygodpiuw yznaczać

W celu wykonania artykułu 3 1  l ich w a-  
•fy Rządu z dnia 21  W rześria r. o. stanowi 
co następuję:

§. 1. Mie/sce posiedzeń Sądu Nay- 
w yisz eg o  będzie w pałacu Rządow ym  ł t r a -  
ainskich zwatiym, w  Mieście stołecznym 
“W arszaw ie .

'§. 2. W d zień iostallacyi Sądu Nay- 
wyższego ‘ zgrc madzerI Senatorowie w-y.-- 
rokiem Cesarza i Króla w dniu 20 M a ia ,  
tudzież Sędziowie JUchwaią ęządu  w  aniu 
10  W rześnia r, b. Pisarze i Rejent do Są
du n=.ywyżs7ey InstanCyś m ia n o w a n i, w y 
konała przysięgę na roty Itń przepisany ;— 
pOźns.’y przybyli wykonają tr.kową przy 
rozpoczęciu obowiązków w  tymże Sadzie.

g. 3 .  Posiedzenia zaczynać się będa z 
uderzeniem * godziny iotey  prze., połu
dniem , f 'trwać maią do godziny łegiey po 
połuapiu , 3a Członki Sadu obowiazanemi 
są trzymać się ściśle godzin , na posiedze
nia sadowe przeznaczonych.

g. 4. Sessye sądowe odbywać sic bę
dą codz ienni» , wyiąwsfcy .Niedziele , świę
ta , uroc.zvstorci narodowe i fęrye ,  a w 
dzień piątkowy roztrząsane będą rekurso-. 
w e pisma względem ich przyięcia lub od
rzucenia.

§. 5. Żadnemu t  S ęd z ió w , bez w y ra -  - 
żnegp zezwolenia I z b y ,  oddalić sif pie 
będzie wolno zm ieysca  urzędowania. Sę
dzia referuiący, oddalaiąc się za zezwole
niem Izby zapjsanem w grotojsole z pow o
du, jntąressow własnych , powinien za przy
byciem św*dieni c  robić reft ’ aty w pro- 
porcy i , iałth wypadnie dla zrównania prac1'' 
Z Sędziami nieodJai«.iąćeeu się.-1 I

§. 6. Będą. założone i iprzyaiy.wape., 
podług utożou^y Sądzie f o r m y , ową 
głów ne rejestra spraw.

- Jeden, w  który w  p.sane będą cekur- 
jo w e pisma względem ibb przyizcia , Iph- 
odrzuceni? j '

Drugi óbeymt/wać o »uz*> sprawy W 
mstrukcyi skończone, J do wygotowania 
ra  p portu ni pjubliczne poriedąeąie p rryg o 
towane. ‘ . ... , ,

1 O bydw a Jz .e lić  się bęctą n a :  
a )  Justycyyny 
b '  O rdynaryyny. 

a la  których w miarę ilośęi spraw., do

będzie.
łj 7 ,i Losowanie spraw wjtpnjzącyą 

Rządowa w  artykuły >5 ;r akaz?fl« , dzrać 
się będzie w oastępuiaC^m spę ® iy ■

Pisarz ż łozyw szy  Prezstduiącemu re- 
jestra ,  pow yższym  artykule wyszcze
gólnione , Lapisie bu  mer ki^sday spraw y 
na ospóifęy l ^ i t c , r v r o ż #  wltartki w w a
zon przed rezydującym ącoiacy , który 
zmieszawszy l e , w ezw ie  Sęaziąjy referu
jących w porządku nominacy: do rozebra
nia Numerów W row.J-ey ilości; ieżeliby licz
ba Numerów była niewyrownyw^iącą li
czbie referujących Sędziów w takim .ra ■ 
zie ostatnie '"-z rejestru numera w,cale do 
losowania nie wchodzą, lecz do następtiego 
losow ania, w raz  z nowo pizyhyłepj,, Pre- 
zyduiacemti podane ;będą. £ *,>,

§• 8 W przypadku,, pi.ąe,w>az,arym w 
artykule' 5 tym , Sędzia ppw radający? n a j-  
pierwszy powinien wyciągać . Josetfr spra
w y ,  tak jedn ak , aby lć zwohua i.:;<j^ęs^ia- 
mi odrabiał.

§. 9. Sędzia vrvęfągnrwszy losem spra
w ę ,  którą iuż w uiżsżey -Instaticyj włltzit , 
ażeby w n ie v rn ; i refefow-ałr,--poontoray lo 
sowauie. Ażeby- -t#& jftte 'sąd^ik^p^is JrV- 

' gdy mewy łączony Sędzia relerowfyf- lw>- 
dzie , tenże referuiąey o ś ^ e ź ó 'g &  wcześnie.

. S. .o/R fd K U  sporządzona ikskga w  
re'u zap.isyWsm.ia Refe,*ent<łw Ksem spraw y 
odbieraiących , podług u łożoaey ' w  sadzie 
forrr.y, z którey to księgi Prezydniacy po
rządkiem Numeruw w z y w a ć  tęćhtie ■Rere- 
ręptpw ^jzłożema referatów T a k o w a 
księgią i referaty a-apićczęterw^W > yęda 
pód iSłucżem PrezyduiącegOj-i-^iaynŁ bydź 
ptfwinny (Ha stron i J\iecena*ow Pisarz 
ząphpwa;.^Wszelką lOstróinoiór aby-łprzy 
roznoszeniu! i zwracaniu aktów., lub w  
iiiny sposób, sekret odkrytym nie został.

§. 11. Każdy referuiący obowiązanym 
lC st, rozdane rtiu do beferacu sp raw y, w  
krprych -idzie q przpięcie lub odrzucenie re- 
ktirsii, od p atltu no piątku w ygotow ać , i 
W takim porządku óddać le zapieczętowa
na prezy dujsęem”  j w ińkim ie odebrał.

jj. Przy dfteyzyi rek-urs przyym u- 
iące;y , ,n ie  będziP^w-yznaczorty termin do 
jns-tfcukęyi j -.l-pęp A^ecenasi winu będą sto- 
sowac yęhete artykohi r2 Orgańizacwi tł 
21 W'jrzgśnia, tS'5- ^  W  czasi( instruki y i  
tue będą przyjęte żadne p ism a , tyczące się
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przedłużenia terminu, bądź||iakich innych przód Turnus między propozycyam i, a ta, 
z w ł o k l u b  Wątpliwości. ,T która z większości prżyiętą izpstańie, do

§. 13. Po łifeóńp.zeniti ihstfukcy j, za- zbierania wotow służyć będzie.
'  '3̂ 1'iże "Pisarz sprawę do rejestru g t iy z w o i-  §• 23- Prezyduiący wezwie iedoego z

t e g o ,  iperrżadkiem prćzóiitaty oiutńjiegó pi- Senatorów, niebiorących referatów do u * ' 
snta dWift^trifkcyi 'pódarięgó, rT v trzymatnit seutencyonarza.

i!r5 '.' 14. 'Każdy SędziV w odebranty' do 5. 24. Członki Sądu od stron sprawy
refćralu p r a w ie  , do ostatecznego rozsą- w  Sądzie tmy wyższym  mających, żadnych 
chzenia prży-gotbwaney , obOwiąz^Bym idśt w izyt  przyym ować nie będą. 
co tydzień przyńayinniey ieden wygoto- §, 25: G d y  w  skutkd artykułu 17 Lł -
w ść  re fetat , urtym  porządku , w iakim go stawy w dniu 21 Września r. b. nigdy wię- 
odebrał. ’ ’ '' ' cey nad czterech Sędziów dodanych, to

§. 15. Po w ygotowaniu takowego re- iest trzech wofuiących, a ieden referuiący, 
feratu, Zapisze Pisarz sprawę na wokandę na posiedzeniach Sądu przytomnych bydź 
podług-porządku numerów pom iędzy 'od-  nie imoże ; pizeto każdy z referuiących Sę- 
danemi referatami. d z io w , w każdym tygodniu mieć będzie

■ §, 16 Wizystkie, czynności Sądu nay-  dwa dni w olne"d łą  przygotowania refera- 
wyższego dziać się będą w  imieniu Nayia- tow ; rownrości tey wolnego czasu Prezy- 
iaśnieyszego Alexandra I. Cesarza Wszech duiący przestrzegać będzie, 
f i o s s y y , ‘S ró la  Polskiego. 1 §..26. Pisarze są pod bezpośrednim

§. 17. Głosowanie zaczynać się będzie Prezyduiącego dozorem.; na posiedzeniach 
-rz dołu, podług nóminacyi., a  w pdwszech- sądowych trzymać będą pióro z ko le i ;  ten 

b o śc i . iak nayściśleysży sekret Izby za- z n ich ^ k tó ry  w  iakiey sprawie pióro trzy- 
ohow anym  będzie. m a ł , w  teyże sprawie w ydaw ać będzie

§. 18 - Wyroki zawierać będą datę przy-  ektrakty. 
tonwwśti sądzących C złon ko w , kompary- §. 27. T a x a  od Extraktow stanowi
c y ą  sfcroo, krotko w yrażoną konkluzyą żą- się następułąca :
dań i c h , Consideranda Sądu , decyzyą i Gd Extraktu decyzyi reknrs doinstru-
klauzulę. exekucvyną — a w y w o d y  obroń- kcyi przyymttiący, prócz stępia - 1 zł.
co w  będą przez Pisarzai para fow ane, pro- Z a  kopialiia teyże - - 1 —
dukcya ich wsadzie zaświadczona, i W ar- Od Extraktu decyzyi rekurs odrzuca-
t b w a m  Sądu zachow ane, których odpi- iacey , tudzież od extraktu wyroku na pu- 
sy , czyii extrakty , na żądanie stron Re- bliczney audyencyi zapadłego, prócz stę- 
jent w ydaw ać będzie. plaf, pó zł. 4-

§. 1 1). Pieczęć Sądu będzie Herb Kró- Z a  kopialiia tychże po zł. 1 odankusza.
lestwa Polskiego , z napisem Sąd N ayw yż- §. 3g. Pisarze utrzymywać będą ko-
szey Instancyi Królestwa Polskiego. piystow z dozwolonych im ta.x w  artyku-

§. 20. Prezyduiący iest mianowany le poprzedzającym, a zatem kopiystow C(f. 
Dekretem Nayiaś. Gesąrza i K ró la ,  a pod Rządu płatnych mieć nie będą. 
niebytność Je g o , zastępuie go Senator pief- §. 3 9 - Dozor nad Biblioteką naczeł-
wszy z porządku.— Do prezyduiącego na- na powierzy się przez Sąd iednemu z  S.§- 
leży nakazywanie przywołania stron i u- dziow z pom ocą, iaką sobie z officyali- 
stepu, i utrzymanie wszelkiego na posie- stow Sądu przybierze, 
dżeniach porządku. §. 30. W iedney sprawie z obudwecn

§. 21 . Po  ogłoszeniu ustępu, nikt do stron; ma. bydż tylko po iednym JMecen^ 
Izby sądo ^ey  weyść nie może, chyba przez sie. .
Sąd wezw any. §• 3 1, Mecenasi w swoich obrończych

§. 32. W czasie ustępu Sąd otwiera pismach zaczynać maią od sp ra w y , czyli 
naradzenie się nad sp raw a ; w fetórey gdy- od istotnych fa k tó w ; nie powinni zmie- 

. by nie było jednomyślności 2dań, na ten- n iać ,  lub inaczey w ystaw iać  tychże fak- 
czas Prezyduiący ułoży p rop ozycyą ; a gdy- to w ,  iak w instancyi, od którey odwoła- 
by i na tę nie było zgody , i członek Sądu nie nastąpiło , przedstawione były ; w y -  
drugą podawał , w  takim razie poydzip aa* strzegać się powinni mitrężenia cżśsd przez
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rozwlekłość iildukt, ćżcze : obce .sprawie sta u e  m a'',1 wszakże w. tak o w ey 'sp ra w ie
esageracye ; przy mowa słowna n̂ie, nia p o z j^ y , nowe w y d a ć  nalepy,
mieysca. ' ' _ e. W sprawach podczas gfujlitmni

§■32. Winni są Mecenasi .dd-k ładne do ihjstrukcy.i przyiętych., w ktp.rych d la
summary usze dokumentów, z wyrażeniem nfebytńbścl S ą d u 'k assacyyn eS °  termiri do
ich treści w porządku chronologicznym , 
składać przed induktą w tylu e.xemplarzaęh, 
ile iest ćzłankow sądu sprawę sądzących.

§..•33. Mecenasi, którzy by nie zaay- 
' dowali się na sessyach, kiedy ich sprawy 
p rz y p a d a ją ,  nie w ezw aw szy  zastępcy .z 
grona Mecenasów, lub gdyby:.dopuściII się 
nadużycia w wymaganiu zbytecznego ho- 
noraryum ; wreszcie, gdyby zawodzili uf
ność stron przez zaniedbanie' o b ro n y , w 
owczas w  miarę ważności przewinienia 
przez Sąd napomnieni, karą pieniężną u- 
karanem i, w  pełnieniu obowiązków za* 
wieszonemi , a nawet po zawieszeniu , 
Rządowi do wym azania z listy Mecena
sów podanemi będą.

Urządzania przemiiaiące.
§ .3 4 .  W  zamiarze przeprowadzenia 

spraw nieukończonych po sądzie kassacyy- 
nym pozostałych i nowo przybyłych do 
kolei nowego porz.ądku, stanowią się na- 
stępuiąee przepisy :

a. Jeszcze przed installacyą S ą d u , 
Rejent kancellaryi przedstawi sądowi w sz y 
stkie akta,nieukończonych spraw kassacyy-

ukpiu-ze.pia insmikcyi nie był wyznacz 
n y , zaczną, się termina iustriikcyi wedle 
artykuiiow tą i 13  .organizac-y i d. d. s ig o  
W rzelnia r. o od d. 3  Listopada r. b.

f, Bp .wy jąc  zeuiu tedy .powyższych 
spraw i wydaniu decyzyy, i akie z porząd
ku wyp.adaią , ńa posiedzeniu* przed mstal- 
lacyą .od.być się tpi&nem, nakaże Są.d pp- 
zostafe sprawy, wpisać do.w łaściw ych re 
jestrów

W Warszawie.d, 19 Października 1815. 
Rota prz fs ęgi dla Senatorów, wyro

kiem Cesarskim z dnia 20 VI mu 18 15  tok w 
Członkami Sądu Ńayw.yższey It&tancy i mia
nowanych,

Ja  N.N. przysięgam Panu Bogu Wszech
mogącemu w Tro ycy  S w iętey . ledyiremu, 
iako w sądzeniu wszelkich spraw do Są
du Nay wyższey łnsJtancyi .przychodzących, 
żadnemi w zględam i, przyiażnia lub niena
wiścią , podarunkiem-^ obietnicą uwieść się 
na stro.uę bogatą lub ubogą z żadnego wzglę
du nie dam ; iako podług Boga, prawa i 
sumienia sprawiedliwie sądzić, i wszelkie 
obowiązki do urzędu mego przywiązane ' i.1: ~ J. L - J j  i 1 . « * * " ■n y c h , nu posiedzeniu członków obecnych, w ypełniać będę, i śekretu Izby dochowam 

przez Ptezyduiącego wezwać się mianych, Tak mi Panie Boże dopom oi i niewinna
'■ -—  J .. . M . t ,  c ,*n o  .. . -t*_____ L, . ;  ,i — ,  - . —

dla roz.dzielenia ich pomiędzy referentów
b. Referenci znalazłszy akta, gdzie 

rękurs przez Prokuratora kassacyynego na 
zodosyć uczynienie prawu założonym zo
stał, zaproponują Sądowi decyzyą repo- 
nowania akt, i zwrócenia stronom doku
m entów, któreby się przy rekursie znay-
dować mogły.

c. Gdzie zaś rekursa przez Prokura
tora A ppellacyynego , lub Trybunalskiego, 
iako stronę pryncypalną.zalożonemi zosta
ły  , Referent zaproponuie Sądowi decyzyą 
Wyznaczenia z urzędu Mecenasa dla tey 
y t r o n y , którey imieniem Prokurator sta
wał.

d. W  sprawach niepodległych
t i o ,  a przed J u f t t i i a m  przyiętych do instru-

Męka Syna Jego w T ro y c y  Swiętey iedy- 
pego.

Rota przysięgi dla Sędziów Sądu N ay- 
uiyiszey Injlancyi, Uchw<.łą tymczasowego 
Rządu z dnia 10 Października 13 15  r . mia
nowanych.

Ja  N.N. przysięgam Panu Bogu Wszech
mogącemu w  T ro ycy  Swiętey iedynemu, 
iako będąc mianowanym Sędzią nayw yż- 
szey instancyi, w sadzeniu spraw do tego 
Sądu przychodzących żadnemi względami, 
przyiażnia łub nienawiścią, podarunkiem 
lub Obietnicą uwieść się na stronę bogatą 
lub ubogą z żadnego względu niedam  j ia
ko podług Rogą, p raw a  i sumienia spra
wiedliw ie sądzić, i  wszelkie obowiązki do 
urzędu mego pr«ywiazane, wypełniać be-'-ii - i * 1 '  • — ‘kcyi termina do kontynnacyi imtrulęcyi d ę ,  i s e l e r ó w ^ b y  d o c h o w a m ' T a k  mi 

przepijane ,>zaczną się od d. 3  Listopada „ fa n ie  B.oże.dopdmoź,.i niewinna M e k a S v-  
^ L k -  > r°uk 1 a  Za0CZ!% : Z P ° Wodu ° jU e g o ,  Pf fr,pycy, Sw iętęy Jedynego ' 
uchybionych w  ow  czas tenrt.how, ouey- Rota p rz y sto i dla ĆiSarzoW p rz y  Są-
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rfzśe wayińyŹT -i>v 'Źnfiancyi- : &iira)dią t, m- 
ćiastiioego R ̂ ądu 'Rrólejlwa Pólsktego w Mii* 
10 Październik* 5 miamwąn%ęfa

Ja N. N. przysięgam Pąnu Bogu Wsąech- 
mogącemu w I roycy Swiętey tędy nemu,
iako wszelkie obowiązki, do podołania  Pi
sarza Sądu nayw yższey Insta,ncy i przy
wiązane , podług Boga, prawa i sumienia 
dopełniać będę; żadnemi względami, przy- 
iażnią nienawiścią, podarunkiem łub obie
tnicą. uwieść się nie dam , na sCfonę boga
tą lub ubogą żadnegp. względu'.-mięć nie 
będę, a co mi przez wyrok sądowy wska- 
zanera zostanie, to wszystko w układaniu 
Dekretów wiernie wyrażę-, c raz  Wyrazów 
wątpliw ych , oboiętność stanowić* m ogą
cych, unikać będę i opłat za exrrakty nad 
przepis oił stron wymagać nie będę . i se
kretu Izby dochowam. — T a k  mi Panie 
Boże dopomoż i niewinna Męka Syna Je 
go w T ro ycy  Swiętey iedy.negu.

Rota pr&ysig^i 'dla Rejenta przy Są
dziertdyitry zsiey łnjłańtyi, Uchwałą tym
czasowego Rządu liróleftwa Polskiego w ci. 

iVaź.itiernika mianowanego.
Ja  Si. V. przysięgam Panu Bogu Wszech

mogącemu w tTroycy Svv lętey iedynemu , 
iako wszelkie obowiązki ido powołania 
Re jenta  Sądu naywyższey Instancyi przy
wiązane, według Boga , p r a w a  i sumienia 
dopełniać będę ; żadnemi względami, przy- 
ią ź a ią ,  nienawiścią, podarunkiem lub obie
tnica uwieść się nie dam , na stronę boga
tą lub ubogą żadnego względu [mieć nie 
będę, a co mi przez  wyrok sądowy wska- 
z a n e m  zostanie, to wszystko w układaniu 
Dekretów wiernie -wyrażę , oraz w yra zó w  
w ątp liw ych , oboiętność stanowić mogą
cych , unikać będę , Opłat za e x t r a k ty  nad 
przepis od stron w ym agać nie będę , obo
wiązków w  utrzymywaniu archiwum ści
śle dopełnię, i sekretu I z b y  dochowam. 
T a k  mi Panie Boże dopomoż, i niewinna 
Męka Syna Jego w  T ro ycy  Swiętey iedy- 
nego.

Rota przysięgi dla Mecenasów przy  
Sądzie naywyższey Injlancyi.

J a  N.N. przysięgam Panu Śogit Wszech, 
mogącemu w T ro ycy  Swiętey .iedynemu, 
iako wszelkie obowiązki do powołanąą Me
cenasa Sądu nayw yższey Instancyi przy
wiązane, podług B-oga-,' p raw a i sumienia 
dopełniać będę; każdey stronie do mnie n-

daiącey się rzetelne zdanie o sprawie p o 
dług sumienia i prawa oświadczę j ńicod- 
mowię mey usługi stronie ubogie,y anj^ię 
w ym ów ię pd rady i usługi, nie niatącżad- 
ney prawney przyczynyi w obronie morey 
dążyć będę Jedynie do wyiaśnienśa p ra w 
dy , strony do zgody nakłaniać, . od rr.po- 
żenia i przedłużenia processow wszelK.emt 
siłami odwracać będę; nadmiernego hono
rarium ód stron żądać i Wymuszać nie bę
dę ; w  ogólności zaś, wszelkiego star,ąnia 
dołożę,, ażeby przyczynię się d o .u zyska
nia sprawiedliwości i dopełnienia prawa. 
T a k  mi Panie Boże dopomoż w Troy.cy 
Swiętey iedyny i niewinna Męka Syna Je 
go jedynego; s

Podaiąc Sąd N ayw yższey Instancyi 
powyższą Órganizacyą wewnętrzną W y 
działu sadowniczego do publiczney wiado
mości,, pbwieszGza przy tein , iż Organiąa-, 
Cya W yd z ia łu  korreśpopdencyi, karnością 
i w ogóle caley Administracyi sądowni
ctwa w poźnieyszym czasie ogłoszoną bę
dzie. Z  przepisów bowjęip obecnego B ra 
w a  i Dekretów Brplewskicłl w y p ły w a ią  
stosunki tego Wydziału z Rządem , z w ła 
dzami zagrani-cznemi, z Wydziałami w e
wnętrznym i skarbowym i innemi, stosun
ki z Msgistraturami sadowniczemi, w re
szcie stosunki z mieszkańcami kraiu , któ
rych oznaczenie nadal przechodzi władzę 
Sądu i obręby Organizacyi wewoętrzney. 
— Dopoki więc Rząd w tey materyi nie 
postanowi w oli swey , Wydział Spraw ie
dliwości iak dotąd będzie pełnił atrrybu- 
cye ,  dawniey do Ministeryum Sprawie
dliwości należące.

W W arszawie d. 20 Paźdz. 18 15  f- 
JPawrzecH.

Zacharkiewićz, Rejent.

Z  Berlina r/. 24 Października.
W  niedzielę d. 22 b. m. z wysokiego 

rozkazu, za zapowiedzeniem dnia poprze
dzającego dzwonieniem po wszystkich ko
ściołach , Obchodzona tu była rocznica bi
tw y  pod Lipskiem , tudziez zaczęcia no
wego wieku od wstąpienia na tron f  rus^* 
wysokie? Dynastyi p d m u  Hohenzollern 
kościelnem nabożeństwem, i odśpiewanieua
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Te Deum, 2  rozkatu J. K- 'Mci zgrortva- mu Królewskiego, udali się W W , 
dziły się wszystkie tu stoiące w óyśka na Jchmość dę> Charlotenburgą, iedli ? J  £ .
placu pod I/ ipkam i, rOzciągaiąc się aż na Mcią obiaiT, a w w ieczór zaszczycili obe-
gościniec Oharltnenburski. N . KróT p r iy -  ćfióśćią s w y ią t e a t i . , , v
był z licznym orszakiem z Charlotefibur- W  tey chwili .przybyV,tu,,N. 0 esĄrz
ga , pow itany był od całego w o ysk a  rado- s ź ech; R o ś Syy I R  ról Polsk i i . -/
sńemi okrzykam i, odprawił z niemi po- 2  'tPiedńia d. 25 Października. ,.v
p is ,  a  .przybyw szy przed Z a m e k k a z a ł  p  pq<łty|y i przybyciu ^ąyiaśń iey-
im około siebie przeciągnąć , potem uszy- szego i N ayłaskam zego naszego Cesarze. i
kować się znowu w  ogrodzie, gdzie pod Parła1 do!Tyrolskich iego braiow, naaeszły
gołem Niebem w ystaw io n y  był ołtarz. W tu następujące doniesienia: 
czasie gdy J. K. Mość z swoim orszakiem, Z  Bregenz w  Forąlbeegu d. 14 Paź'
wszystkiemi Xiążętami i Xiężniczkami swo* dziirnika: !r’ Dziś o godzinie ió  i  radą
iego d o m u , D w orem , woyskowemi i cy- przybył tu N. Cesarz 1 Kr<j) aasz w  do-
wilnemi w ład zam i,  zagranicznemi poshy brem zdrowiu przy radości niedwopisauia 
mi znaydował się na nabożeństwie w  wszystkich mieszkańców. My Foralber- 
Dworskim i katedralnym kościele, odpia- gapie uszczęśliwieni nakonicC zostaliśmy
wionę tak ie  u ołtarza w  ogrodzie dla w o y -  dawno upraguionecti szczęściem oglądapig
*ka nabożeństwo zostało. Przy wystrza- u siebie naylepśzego nąszego M on arch y : 
łach z dział i ręczney broni odśpiewane dzień ten wiecznie pamiętny w  sercach ną- 
zostało Te Deum w  katedralnym kościele, szych , świetriieć będzie w  dziei&cb na- 
Po  skończoney służbie Bożey powrocił J. szey oyczyzny, iako dzień radości,,. 
f f .  Mość do swoiego p a la c p , potem do Z jfn.ipruka w Tyrolu; ”  Dowiądu-
Charlotenburga, a w oyska rozeszły się na iemy s ię ,  iż J. ę . Mosi N. nas2 Cesarz 
kw atery . zabawił d. 15 b. m. przy nay.więksaęy rą-

W wieczór po godzinie 6 dnia tegoż dości mieszkańców w Bregenz. Naząiutrz 
p rzybyli  tu DV W. Xiążęta Rossyyscy Ali- miał J. C. Mość udać się do Feldkjcku i 
ko łay  i Michał z swoiemi orszakam i, i tam nocować. D 17 przybędzie ,do Biu- 
wysiedli do przygotowanych dła siebie w  denz , a d .  18 do Landeck. W szędzie w i- 
zamku Królewskim pokoiow F ryd eryk a  dzieć się daie ną.y.vj’Łię.ks?a rad.ość 2-pi;zy-L 
2go , gdzie zastali do usług swoich s ram . bycia J. C. Mci Tprp lczyko-
belanow i officerow. O godzinie 7 odwie- wie zbiegaią się z całey okolicy , z pąwsa
dzili Królewiczowie Jchmość Następca tro- tow Ried , N.apders i Glurns Ąrjsńerg, dla 
ziu i inni W W. Xiążęta Jchmość i iedli złożenia ujfocnaneinu swoiemu Monarsze 
razem z niemi wieczerzą. W czoray rano, hołdu serdeczney miłości przywiązania i 
gdy W W. Xiążęta Jchmość w ybierali  się poświęcenia się. Sądząc po duchu, który 
do odwiedzenia J. K. Mci w  Charloten- każdego T y ro lczy k a  o ż yw ia ,  zapewnić 
hurgu, zostali od J. K. Mci z naywiększą m ożem y, iż  N. Cesarz w całey drodze 
przyiemnością uprzedzonemk Po odwie- znaydzie iako nayukocfrkńszy i poważany 
daeaiu w. Berlinie Xiążąt i Xiężniczek Do- Oyćiec kochaiące go i przychylne dz iec i ,



co bęuzie dla IS.ęgo rozrzewniaj-^ęy,|Ą wi» 
dok iem .,,

Podług poźvi,eyazych dan.eriyń przy
b y ł  N. Cesarz di aa  o godzinie 3  2. połud
nia ao Jnspruka . , $ $  pr^y lęcie łega były 
nay stosowniej ize poczynione przygoto
wania  jm Wszystkich akoljczayęn > zgo- 
tzach 'dał,  £.ię słyszeć huk dziął, i, wszyst- 
kich kolc.otói^.-pcigro, dz.w&now , kióiytr. 
tow arzyszy ła  n zyżyW s^ jra d o ść  wiernyct- 
T yro lczykb w . ;

N. Cesaizowa. spodziewana tsijt była 
d JŁ3 Bażdzi«Mniką.

ŹT Pary id  d. [4 faiiizierniko*.
Obje izby ddbywąiiąod d y swoi? po

siedzenia Izb a  parów uchwalijadnia tego 
pod prezydencyą kanclerza ądi.esstdo Kró- 
1 ? ;  który ma bydź przez .ya członkom J, 
K. ^fbr oddany.,'' D. 12 trudoiła się ur.żą- 
dzenie+ń- 6 kpm m issyy., .z kióry ch ńą s kła 
d a ,  i pieztsami ich mianowała Msn ieur, 
brata Króle wskiego, Biskupa S z a la n u , 
Xęia Orleanu , Xcia Berry , Xcia  Angou- 
le m e , Xcia Coigny , a sekretarzami: PP 
Pastoret, Deseze, Chąteaubriand i Choi- 
.seul - Sain^ille.

Pó^zrfrowadzi mu obiorow pod prezy-
\ir '

d e n c y f  Wysrarszego zcżłonkow naypier* 
wszem zatrudnieńmm było iżby daputo- 
waoyph , obrad kandydafŁiW podać się Rró* 
łowi maujćy/ch pa prezydenta, P. LGnć 
m ia ł  naywięcey g ro -o w , bo 326, po  ujm 

de ta TićiftOuille, PP; G rosbois, Chił- 
lajid! i Clermojpi. Dotychczasowy Prezy
dent Weterap P. C ucharJ ‘podał Krćlow* 
tę : stę K ró l  przeczytał óa -z uwagą i  y -  
kobtentowaniem, i rożka zał izbi e oświad w 
czyć, iżniępjrzyietnnięyszego dla niego iąk 
w yb ó r  P L ii ad , którego prezydentem 
mianu.e. Pot-m praystąwUa izby do obra- 
* :a  4 wiceprezydentów i 4 sekretarzow. Ie-

dvn s  ostatnich pie przyiął tego urzędu, 
l> i j  postał nowy prezydent zaprowadzo
ny i m|ąl m ow ę, która ifcst drukowana. 
Na pierwszy In posiedzeniu parów , któ
rych  li.czba flo 18Ć w y n o s i ,  znaydow ali 
się wszyscy X.»żęta Królewscy i nie sie- 
dzieli na prz izcaczonych dla  siebie rniey- 
scach ale na zwyczaynych ławkach parów.

4;zby zatrudni, się naprzód, iak  m ó
w ią ,  dw itm a głownemi przedmiotami 1 )  
Oddaleniem 10 ao 12 członkow, ktćrs z a 
siadały w  izbach Bonapartego; 2) Rozło
żeniem znacznicyszty części kontrybucyi 
n a ty c h , których nazywaią wielkiemi grze- 
sr h .a .n i , i którzy pod panowaniem Bona- 
partego niezmiernie się zbogacili. Lecz 
staie im naza./adzie ąkt konstytucyi Kró
lewskiej , który zabrania wszelkiey konfL 
skaty. Miał żeby zaraz na wstępie byclź 
obalony ? Trzecie pytanie tyczyć się bę
dzie wolność; druku , zdaie się, iż Wszy - 
stko będzie mogło bydź drukowaue, ale 
po wydrukowaniu surowcy podlegać, bę
dzie odpowiedzialności.

O pozycya zda e się tworzyć pod czło- 
v  ie<ri< m , który ma wielu, za sobą ; iest to 
stały , ineprzywięzuiacj się ao żadney s tro 
ny , oogały  i nieuległy Margrabia ;Le 

, V o yer  .d’Argenson. Dotąd nie liczy iak ao 
ale samych szanownych członkow. O m* 
ney opozycy i ,  to iest stronników prze
szłego rządu, chociaż chciałaby zuowu 
głowę podnieść, nic tu nlesłycnać, ■ 'N  

Vv ielki J?ieczętarz, Minister sp iaw .e-  
dliwościjjdt'-Earbe - Marbois , naprow adził ' . 
d. .‘ O b. m sąd. Hrólewski. ;ff>.

W iary godne listy z Korsyki .łopo- • 
>, sząś, i ż  M |«rat schwj taoy zos.ał, Uda< on i 
j j ię  z 150 zbroynerni ludźmi ~ yescęyato  , 
przez iCeiy ioae do Ghisoni w zbunto.WM- 

powiecie Fi im o r d a , do Jenerała Ot-

<105 )<
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ta ▼!, k tó ry  §  o m iał  w y d a ć .

W o y s k a  A u s t .y a c k ie  są  w  zupełnem  

p o ru sz e n iu ,  iedrrak nre w  kierunku ku gra- 
l i c o m .  W Lyonie po zostać  m a  osadą 
s do 3000 Austfyakow.

W oyska Pruskie w  Normandyi są tak
że w wielkiem poruszeniu. Osada z Caen 
idzie d.o Ł i s i e u x , oskda z ostatniego miey- 
sca do E v re u x ;  a w oyska ztamtąd de 
Paryża. Anglicy osadzą, '  iak mówią;-Nor* 
m'a'ndyą. Marszałek Xże Bliicher KfPzenosi 
główną swoią K w a t e r ę  do Compiegnei 
Trzeci korpus Pruski opuści Paryż m ię
dzy 15 i 17 b. m. Jenerał Hr Gnelsenau 
mianowany iest gubernatorem prowincyy 
ł  ruskich m  lewym brzegu Benu i mieszkać 
będzie w Akwizgranie. Jenerał Ziethen do
wodzić będzie na iego mieyscu pozosta- 
łemi we Francyi 30,000 Prussafcsmi. W 
Paryżu Anglicy zluzować mała Prussa' 
kaw.

Monsieur, brat Królewski, dow ie
dziawszy się, iż Hr. Vaublanc, minister 
spraw wewnętrznych , przyzwyczajony iest 
przeieżdzać się codziennie k o a n o , posłał 
mu zaraz iednego 7. swoich wierzchowych 
koni z grzecznym biletem , w którym na 
końcu wyraził: 11 K o ń ,  który WTanu po-
se łam , niósł mnie przy moim do Paryża 
w-ieidzie. W ybrałem  go w tem przeko
naniu dla. W Pana , iż wszystkim , których 
n os i ,  szczęścić się będzie.,,

Jen. Uessoles, by ły dowodca gwardyi 
Paryzkiey  w yieźdza do dóbr swoich.

Oba Merlinowie z Douay i Tionwillu) 
Giarnier i F o u c h e , Ą członki były konwen- 
cy i  bawią razem w Bru se lli ,  iak  słychać 
pod dozorem,

Józef Bonaparte miał aktualnie udać 
się do Ameryki. Zona iego i dzieci ba
w ią  tu u Następczyny Szwedzkiey, która

0 4  X  * '
iest pierwszey siostrą.

P  rż ed ni ei a kim ć i  a serii, nim Xże T a l 
leyrand oddalił się z ministeriwm;, pytał 
go ‘ ś ię 'R / ó l  : ”  Jakżfe WP&t, mogłeś 's ię
przy rożnego galuDku" fżądąch u trz y m a ć ' 
z a w s z e ć  ministiMWłtwie? f, ' — Dla tego 
N. P a n ie ,  odpowiedział, i i  t y m , któizy 
mnie odd ali l i ,  zrządziłem nieszczęście,,,

Nie tylko muzeum, ale i botaniczny ’ 
ogród ; zbi ry istoty i naturalney , gabi
net mineralogii, końssrdwatorium kunsztów 
i rzemiosł ogołocone są z tego wszystkie
go , co dawnieyśzemi czasy z rożnych kra- 
iow sobie przywłaszczyły; D ó b m. 
znaydowało się i  tri tvlko w muzeum 23 7 
obrazow Z biblioteki Królewskiey zabra
no iuż jooo obcy ch'rękopiśm. P. Derion . 
dyrektor muzeum, złoży! rw o y  urząd.

Fouchó (Xźe G tranto) nie iedzie na 
posła do Drezna. Nowy Minister policyi , 
iego następca, P. C azes , był dawuiey sekre- ,1 
tarzem u Ludw ika Bonaparte i iego matki.

Oddaleni od służby woyskowi F ra n 
cuzicy maią pomiędzy sobą znak poznania 
się ś robią palcami literę N.

Z  Hagi d, 17  tuździernika.
W czoray zagaione tu zostały rndwą 

od tronu zw ycza jn e  posiedzenia jenerał- 1 
uy-ch star.ow, do których wchodzą także 
deputowani południowych prowirfćyy ‘ Ni- 
derladskicb. J. K. Mość ośw iadczył mię
dzy innemi w  mowie s y ó i e y . iż za kilka'- 
dni będzie zapewne w stanie udzielić sta
nom powszechny traktat pokoiu pomiędzy 
uzbroionemi ieszeże Mocarstwami, który 
zawiera nową rękoymiią spokoynośći 'w 
Europie .— Na mowę K rólew ską, która z 
nayżywszemi oklaskami pizyięta t y ł a ,  
odpowiedział Hr. Thiennes, rafco prezes 
pierwszey iz b y ,  w  ięzyku Francuzkim , po 
ukończeniu któreywszystkie członki w y 
krzyknęły .; Niech żyie Król J .
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Z  W arszawy d. 28 Października. towarow. U w a ż a i ą . i i  w yd an e  od rządu
Oneąday , d-. 26 obchodzono tu rocz- pozwolenie wszelkiego stanu ludziom przy* 

nirę urodzin N. Cesarzowey M ary i Fede- wożenia towarow na ia rm a rk i , wiele się 
row ney przez uroczyste nabożeństwo przy  przyczyniło do podniesienia tegorocznego 
assystencyi w o y s k a ,  oświecenie miasta i iarmarku.
sali teatralney. Z  r a n a , wszelkie w ładze Donoszą z Kronstadtu pod dniem 9 b.
złoży ty Jego Cesarzowiczowskiey Mci W .  m. iż od dnia S do 19 Sierpnia w yp łynęło  
Xiazęciu Konstantemu pow inszow anie, i  z tamecznego portu 85 Okrętów kupieckich 
Wynurzyły życzenia swoie dla Nayiasuiey- naładowanych rozmaitemi tow aram i Ros* 
szey M atki dobrego Cesarza i Króla  A le- ssyysk iem i, między któremi było 47 A n -  
xcnd ra  I. oraz i J e g o a  w.ieczerem b y ł  gielskich.
świetny bal u J W .  fcańskoy Prezesa tym - Piszą z Razami pod d. 5 Września •—
czasowego Rządu Królestwa Polskiego. ”  Po długiey s u s z y , która w c a łe y  K azań- 

JŻ Peter zburga d. 25 Września k .d . skiey panow ała Gubernii, dnia 3  t. m. ż!ra- 
Na tegorocznym iarmarku w M akarie- na wybuchnął J u  pożar. 2adna moc ludz- 

w ie było tow arow  przeszło za 25,000,000 ka nie była zdolną wstrzymać ognia. Por- 
ru b li ,  a  policzyw szy  nie objętych w tey w a n y  wichrem pia?ek , z gęstymzmieszan y  
summie kupców A strachańskich, z rybą dym em , tw o rz y ł  czarne nieprzebite okiem 
so lo n ą ,  kawiorem  i t. d. T a ta ró w , którzy m a ssy ,  a n iewypowiedzianey m ocy ogień 
nie mieli sklepów w gościnnym dom u, ży -  i gorąco ratuiącemu ludowi zbliżyć1 się nie 
dow roznoszących to w ary  p 0 domach i t, depuściły. Poszło na pastwę płomieni mno* 
u, wartość ta doydzie 0 0 30 0 ,0 0 0 ,0 0 0  ru- stwo gm achów , iako to :  cała twierdza j  
bli. Cudzoziemiec p ew n y , który b yw ał znayduiący się w niey katedralny k o śc io łs 
na znacznieyszych iarmarkaćh w  miastach klasztor Przemienienia Pańskiego, kościoł 
Europey sa ich , p o w ia d a ł;  iż w źadne;n nie S. Cypryana , leszcze za Cara Jana ^  asile- 
b y w a  ani takiey rozliczności, aiji ogromu wjicza budowany ; konsystorz i  dom A r c y -
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biskupa, damy są<Jowe, pocztam i, iudw i- skiem, uden prawdziwa miłością Oyczyzny 
jarom d iati z e w n ą t r z  zaś twierdzy 3 ko- ożyw iony przyiaciel ludzkości, o lw o rz y łiu

śęi >ły soborne, 3  k lasztory , 12  kościofow 
paraftiałnych, 19 przedniey szych domoyy 
skarbowych m uro w an ych , w tey liczbie A -  
kzdemiia duchowna, G im nazyum , dom 
<A iceguberoatora, i inne; 6 dom ow  miey* 
s k ich , a  z niemi i wielki dom gościnny ; 
tudzież około 1 000 donjuw pry watnych dre
wnianych i murowanych, rg u l e  okryw ał 
pażar  ; 9 z nich zupełnie wygorzało  ; na in
nych po kilka iedwie zostało do m o w ; W 
tak Ijazwaoym  Kazańskim klasztorze p a 
nieńskim wszystkie zgorzały cele i k o śc o ł  
nad b ra m ą; główny zaś kościoł i obraz 
Mątkt Boskiey nietknięte zostały .,,

Z  Wiednia d. 27 Października.
List z Klagenfurtu pod d. 22 b. m. 

w y r a ż a .  ”  Węzoray mieliśmy szczęście 
powitać w  murach naszych N. ę esa rza  
naszego iadącego do Tyrolu. J .  C. Mość 
p rzyb y ł  tu o godzinie 7 w wieczór i za
trzym ał się przed p ocztą , •gdzie w yso ka  
szlachta, cywilne i w oyskow e władze, & c ,  
miały szczęście powitać N. Papa przy ra
dosnych okrzykach niezliczonego ludu. 
SJroro konie przeprzężone zo sta ły , udał 
ulg J, C. Mość w dalszą drogę do Villach , 
gdzie zamyślał noęować. Kompanija pie- 
ssęego pułku Króla Niderlandów stała przed 
odwąchem w paradzie , a  koaipąniia 3go 
bataliionu Ałoskiegó putku czyniła hono 
ryw ą  straż przed po,cztą. Jedna kompa- 
niia tegoż bataliionu udała się ieszcze r a 
no d ®  y .U l^ fh , dla czynienia taipże ll o a o * 
ryw e y  straży pyzy J. C Mci. — Od £ilku 
djR przechodzą tędy pOwracaiące z Włoch 
b a ta lu o a y  Landwerow. — Podczas ofacho-

A- pt |Bf f^czflic^ bitwy pod Lip

składkę, z krórey koszt tey uroczystości 
zap łacon e , a reszta w kwocieąoy ztr. 24 kr. 
obtocona została na wsparcie funduszu in

walidów. ,,
Z  C ch. N. Cesarz R o sśyysk i ,  któ

ry d, 15 b. m. z południa p rzybył do le
żącego w Prachińskim cyrkule C. K. F e ld 
marszałka i Prezesa Nadworney R ady 
w oyskowey , Xcia bchwarzenberga, zam
ku W o rlik , w którego tow arzystw ie u . :  
dał się nazaiutrz do leżącego w  Budw.eb- 
skim cyrkule zamku panmącego Xtęcią 
Schw arze,nzefga i  rauenberg, gdzie .ua ło
nie Kiążęeey tey faniiii raczył do 20 b- m. 
zabawić. J. £ .  Mość zostawił tam wiele 
dowodow dobroci i łaskawości swoiey, 
Wcześnie w ym ó w ił  sobie, aby mu żad
nych nie czyniono h o u o ro w ; ale raczył 
się z panuiącym Xcietn óchwarzenbergiem 
bawić polowaniem i przeiazdzkami., do- 
pięknych około Frauenberga okolic. Zę,«, 
wsząd zbiegał się lud w ieysk i,  dla oddąr> 
nia winnego uszanowania wysokiemu te
mu Monarsze i Zprzymierzyńcowi nauko- 
chańszego naszego Cesarza. !>. 21 -przy
był J. C. Mość do Pragi, j po przeprzęże* 
niu koni udał się zaraz przez iśzląsk ar 
dalszą podroż do Berlina.

Z  Berlina d  28 Października.
N a dniu 24 b. m. miał berlin po dzie

sięciu latach szczęście widzieć powtórnie 
w  murach swoich N. Cesarza Ąlekandra. 
J. C, Mość obrocił powrot sw oy z Fran- 
cyi przez Diżon , Bazyleię , Ultn , N orym 
bergę, Czechy i S z lą sk ,  gdzie oczekiwali 
na mego n a  granicy Jen. piechoty Hr. Jork 
Wartenberg, Dowodzący w  Szląsku Jęq, 

s porucznik Hiiusrbein, 1  ftrólewski skrzy-
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A.cłjttfejjt, . fetr. S to łlberg , i dlem do bramy Prźy  NTe u - ’ Rrug obok 

mreli sztzgśCiw tó w a r iy sz y ć  mu : pierwszy 2robioney tam tryum fam ey b r a m y ,  stały 
do '.‘ro .se n , a  ostatni z wysłany tn do wierzchowe korne z K ró le w sk ie j  str./ni z 

-Ci <śseó il&wOdzący.n w Marchii Jen. por- masztalerzami w  galowey liberyi. T r y -  
fcrauchitsc i az (to Berlina, O beyrzawszy umtalna brsina, lekko , ale gu só w n ie  y y -  
J .  C. Mość W drodze po&racaiące z Frań* s taw ion a, m ia ła . w  środku koronę., a po 
e v F  da s?osś'yi korpusy Hrabio.W Sackena obu bokacn P-pssjyska i Pruską -koronę.
1 Laugerona, tlipernił przyrzeczenia swo- D j le y  za Friedrich sfęld b y ła . druga.iryum- 
i e jo  odwiedzenia N. Króla naszego w  Ber- faln» brama z cyfra f^ sp rza .  Ja k  tylko 
linie. W wszystkich miastach Pruskich, f c  C esarz, w  poora.żnyin swoim powozie 
przez które pr^eieżdzał, stały w oyska u- i z Jen. adhiianteni, Jen. i :,j j . Xuetn Woł- 
szykowaHe, które J. C. Mość Chociaż przy końskim zbliżał się do F r ierfr ic> u fe V d u -
pochodniaeh raczy ł ooeyrzfcć. Na każdey derzouó tam y/e wszystkie dzw > i Król
stacyi rórzstowione były  do towarzyszeń a pospieszył przeiow wysokiemu t f l n f t u  
J. C. Mci oddziały ja z d y ,  ale ich n ieorzy-  Gościowi. Po serdecztiem powitaniu się

• jął. J. O. .dość przeiechał w  nocy d 23 i po ę-sjpawieniu ledwie kwadrans w zara-
przez Crossen ( * )  1-Frankfurt n a a O a rą ,  i ku . wsijeoli oba Monarchowie do Królew-
przyb y ł  do Miincheberg, gdzie kilka go- skiego p o w o zu , maiąc na sobie Król or- 
dzin wypoczął. D- 24 w yjech ał  J, C. fclość der S; Ję d rz e ia , a  Cesarz order orła czar-
2 ostatniego noclegu t przybył kwadrans . nego, 1 udali się do Berlina. PodrOzny 
Da i-ztą do zamku Priedrichsfeld, mieysca pow oź Cesarski szed< prozno. Za Monar- 
umowionego do ziechama się 2 fciólem chami icchali K ró le a icz o w ie  z W W. Xią- 
Haszem. Cesarz w ym ó w ił  sobie, aby przy żętami. G d y  orszak przybył do tryum- 
tem z wzaienmey pr_yii.źni pochodzącem falney bramy pr2y N e u - K r u g ,  w ysied li  
o d w i e d z e n i u ń i e  były mu czynione zad* Monarchowie ł  pow ozu i  wsiedli z X iążę- 
ne honory ani z strony kraiu ani stolicy. tami i reszta orszaku m przygotowane 
C>-godzinie'n z rana N. K r ó l ,  Królewicz wierzchowe konie. Stoi; cd na Mułrlen- 
następca tronu i inni b rólewiczowie poie* berg przy Now ym  świecie artyierya zaczę- 
chrfri w odkrytych powozach do Fried- la  z dział ognia d a w a ć ,  a Monarchowie 
richsfeld dla powitania Cesarza. Król i a (Sc  wzdłuż litłii •o y s k o w C y  wjtanemi 
ifch a ł  z Wielk.m Xcicm M i k o ł a i p m , a  byli th o r? g w ia m i, P u z y n ą  , bronią i ra- 
Fastępca -tronu z U ieikim Xc<tm Micha- dosnemi okrzykami tak woyska , iafto też 
łein. O godzinie ie^zcze 7 z  Tana osada niezliczonego thńosiwa Widzów. jj?r sto 
tuteysza i  zebrane nd ten kon'pc 1  okolic pierwszyiti ż dział wystrzałem  p rzyb y ło r*  
w ovska  w y sz ły  za bramę Frankfortśką szak do bćąiny P rankfórtskiey. Mónar- 
rozciagnęły w diuż gościńca liniią aż do chowie postap.li około aoo krokow ts mia- 
N e u - K r u g ,  przytVkaiąC prawom skćzy- s t o f stanęli i każali Wizystfeitm Weysnoat,

j  \A Crossen na nocleg dla J. C. Mci urządzony był ten sam pokóy, w kt^t- rm 
Fryderyk II w częstych swoich przriazdaćb przez tb miasto : w yki byi dojo- 
w ać * ale Cesarz nie nocował w  Crussen,
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©prócz arty lery i  , około siebie przeciąg-- 
nąć. G d y  nadszedł odw od ow y bataliio.i 
pułku A le x a n d ra ,  w yciągnął C esarz szpa
dę i  przeprowadził go sam około Króla. 
O rszak  szedł przez wielką F ran kfortską , 
tudzież Cesarską ulicę ,  rynek A lexandra, 
Królew ską ulicę i długi most do zam
ku Królewskiego. W czasie tego przecbo- 
du aż do przytyrtiaf 3 lb zamku , co w  p ó ł  
do drugiey popołudniu nastąpiło , dały 
znowu uszykowane w  ogrodzie działa 
p rz y  odgłosie .wszystkich dzw onow  sto 
ieden raz y  ognia. N a placu zam kow ym  
usz yk o w ały  się ieszcze raz w o y sk a  i czy 
niły  M onarchom  honory. Monarcho
w ie  obiechali zamek i wiechali do niego 
ostatnią bramą od ogrodu. Z siedli z koni 
p rzy  wschodach W endel,  gdzie czekały 
Xiężniczki Domu Królewskiego na przyję
cie Wielkiego Gościa . Cesarz w p r o w a 
dził Xżnicęk§ Wilhelminę na gorę , potem 
udał się przez salę audyencyonalną, za któ
ry m  zgromadzony D w o r  poszed ł,  do 
przygotowanych dla siebie małych appar- 
tamentow F ry d e ry k a  II. i bawił aż do o- 
biadu w wewnętrznych pokoiach. W ysokie 
osoby iad ły  razem obiad w sali zwiercia- 
dlaney i przepędziły wieczór u Xiężniczkl 
W ilhelm iny. W  wieczór cale miasto b y
ło  przepysznie ośw iecone, a  oprocz wielu 
pryw atnych do m o w , naypiękniey pałac  
Xżny Oranii> dom handlu morskiego, 
mennica, woienne kollegium , p o c z ta , r a 
tusz , &c. Przed niektóremi domami b y ły . 
nawet faierwerki spalone. i

D. 25 po godzinie 12  zpołudnia od
wiedził I. C. Mość N. K ró la ,  Xiężnę Fer
d y n a n d o w i ,  Królewicza Następcę tronu i  
X iążęta i Ńiężniczki Domu K ró lew sk iego , 
tudzież Feldm. i  Gubernatora tuteyszey
stolicy, Hr. łŁalkreut, poważnego wetera-
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na w oyska  Pruskiego. Po godzinie 2 F v ł  
w  zamku w  sali strzalowey wielki o b ją d , 
na łfctóry wezwanemr zostali ^obeęai tjk 
Ministrowie startu , w ielu  jenecałęiw % nie;, 
którzy zagraniczni posłowie. Wi wieczór 
znaydowati ^ię w yso cy  Monarchowie na 
operze Westalka. P rzy  wniyściu  do Kró- 
lewskiey loży powitany był Cesarz trąba
m i,  kotłami i  raćjosnemi okrzykam i w i 
d z ó w ,  za cc raczy ł  im nayuprzeymniey 
podziękować. Przy odeyściu takimże spo
sobem był  pożegnany.

W orszaku N. Cesarza suiąyduią ,się 
Jen. Major i  len. adjutanf Xże W otkoóski, 
Jen. jazdy i Jen. adjutant HrH .U w aro w , 
Jen. por. i Jen. adjutant. Hr. Czern jsząw , 
-Jen. pór. i Jen. adjutant Hr. O ż a ro w sk i ,  
aktualny etatowy R ad ca  i nadworny Le- 

Trarz Bąroa W ilie ,  i 7 adjutantow; da ley  
znayduią się przy J. C. McirMinister sekre
tarz stanu Hr, Nesselrode i  aktualny ,t.Ay* 
ny Radca i Sekretarz stapu K aw aler  JVlar- 
izenko. Z strony K ró lą  wyznaczonemi są 
do usług J. C. Mci: Królewski W ie lk i
M arszałek dworu i Minister stanu Hr. 
G o la ;  iako Czyniący służbę JJ. ad iutanci: 
Jen- por. R ru sem ark , Jen. Major Xże B i-  
ron Kurlandzki; iako adjutanci. Pułkow 
nik i skrzydłowy adjutant Hr. Stollberg, 
Pułk i skrzydłowy adjutant Brauchitsch , a  
iako czyniący służbę Szambelan Hr. L o -  
tum,

W  wieczór dnia tegoż przybyła- tu 
W ielka Xiężna K atarzyń a , Xięźna Olden
burska , i stanęła w  zamku Królewskim. T e 
goż wieczora p rży był tu Xże następca An- 
ha lt-D essau.

D. 26 o godzinie 1 0  z rana zpow odu 
imienin N. Cesarzow ey Matki M ary i  Fe- 
d ero w n y , Król i  w szyscy  Xiążęta Domu



Królewskiego złożyli życzenia Ceoarzowi, 
potem odprawione zostało w urżądzOney 
w  zamku Kaplicy Greckim obrządkiem na
bożeństwo, na kterem znaydowali się Ce- 
satr. Oba W W Xiążęta, W. Xżua Kata
rzyna i Król z Domem swoim. Po nabo
żeństwie Odwiedziła W. Xżna Xiężmezki " 
Dom u K rólewskiego, które ią potem na- 
•wzaienj odw. edziły. Obiad był u J. K. Mci 
w tye lk ie y  galeryi zamkowey aa  j.40 o- 
sób. Podćzas stołu grała Królewska ka
p e la ,  i gdy J, K. Mość spełniał zdrowie N. 
t  esąrzowey Matki, trąby i kotty słyszeć 
cię da ły . W wieczór był wielki bal tia 3  
do 400 osób białey saTr, na który w o y -  
s j o w i ,  w ysokie  cywiinfe w ła d ze , ciałó d y 
p lom atyczne, &c. zaproszone b y ł y , i 0- 
tw o rzy ł  go N. Cesarz z Xiężniczką Wił-' 
he lm itią , a  N. Król z W. Xżną Katarzyną. 
T*rieczerza by ła  w galery i obrazów na 3  
Stolach; u średniego siedziały wysokie o- 
soby i w ocboćznvch pokoiach były oprocz 
lega 3  inne stoły. Po skoóczońey w ie
czerzy ciągnął się bal do godziny 1 z pół
nocy.

D. 27 z rana b y ła  w  ogrodzie , w o y -  
skowa p a ra d a , na którey znaydowali się 
K ró l  i  Cesarz. T ego dnia iadł Cesarz o- 
Liad W swoich pokaiach, a  w-wteczor ztiay- 
dował, się op teatrze.

Tegoż dnia p jz y b y ł  tu K i e  A lexan- 
der Oldenburski.

Z  Faryżć d. 16 Października, * 
czoray  ,9 godzinie 8 w  wiećżor przy

ją ł  Król w sali trońowey wielka deputacyą 
od izby p a r ó w ,  która n.u prz) n5osła a- 
dress teyże izby. K anclerz, [ialiD prezy
dent izby p aró w  przeczytał następujący 
adress i

” £ł. Pam p! W ieiai Parowie Francy i
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ż y w o  wzruszoŁemi zostali słowami, które 
W  , K. Mość do nich z tronu przemówiłeś, 
a które tkwią ieszcze w  wszystkich ser
cach. Spieszą żalem złożyć u stop W. K. 
Mci hołd naypokorrreyszey ig o rą te y  w ier-  
ności ,  iako też żalu swojego nad ubolewa
niami Wy K. M c i ,  swoiego zaufania ' w 
mądrości W . K. M c i ,  wszystkich uczuć, 
iakie terażnieysze okoliczności wzbudża- 
i ą ,  wszystkich źródeł, które zualeść się 
mogą w ntfszey miłości do Osoby W K. 
Mci i W wierności do krwi R ró le w sk ie y ,  
w nąszem nieograniczonem przywiązaniu 
do naszey oyczyzny i Próla. —  G d y ,  N. 
Fan ie ,  przed rokiem Opatrzność spełniła 
ż/ęzenia świata i powróciła Cię F r a n c y i ;  
gdy p-zyw rociła  oycowski W . K. Mości 
tron, nasze i W K Mci dziedzicł w o ,  p rzy 
bycie W . K. Mci było znakiem pOkom, 
któregoś sobie w in sz o w ał ,  z 'm y  go bło
gosławiliśmy. P oko y  ten był w ięcey iak  
chwaleDnym, bo był z honorem dla W. K .  
M c i ,  którego rękoymia zn a jd o w a ła  się w  
cnotach W K. M c i ;  z honorem dla F ran 
cuzów, którzy -r  nieszczęściu nawet u- 
ti zymałi swoią ch w a łę ; z honorem ;dla 

'Mocarstw , które zamiast słuszney zemsty, 
słuchały tylko głosu wspaniałomyślności. 
Do dobrodzieystw chwalebnego p o k o iu , 
p r z y d a ł e ś  W. K. MosĆ drugie dobroaziey- 
sewo wolną ko nstytucyą , cel naszych ż y 
czeń, dziero Jego mądrości i dar Jego mi
łości. Zaczynaliśmy kosztować ow ocow  
tego podwoynćgo dobrodzteystwa. Obce 
w o ysk a  odd abły  s ię ,  połegaiąc zarowr- 
DO na słowie vV. K. M c i ,  iak  na święto
ści traktatu. Europa była  ty lke  ieszcze iiżbro_ 
iona dla bronienia Dayświętszey sp raw y. 
Ugruntowawszy wszystkie trony prawno 
w ła d zy  , ugruntowały się same pojujędzy
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jo b s  Udawało się , i l  .potwor rewoltlcyy- 
» y  ,m k n ął przed zbawienną tą zasadą. 
Łtsfracy nawet nienawiści narodo\ye i ooy- 
1*ąf.elskie kłótnie. ' W szyscy Królow ie  
Bbcicli bydź zprzymierzy ńcanu , wszystkie 
ludy przyjaciółmi. Wewnątrz otwierały 
dla  nas a.anowo wszystkie źrodfa publicz
nego dobra. Sprawiedliwość Monarchy 
przyw róciła  panowanie ustaw. Frzykład  
jego zaprowadzał obyczaie. Religiia  ob
jaśniała rozum i iednąła umysły. Publi
czny Kredyt wznosił się na zasadzie kon- 
stytucyi- Codziennie widzieć można było 
postęp rolnictwa, handlu , przemysłu i 
fti.vpi;kn ’eyszey wolności cztowK ka . to • 
jest wolnego myślenia.' Nadzieie nasze 
mogły się na wszystko rozciągać. W rok 
po tern wszvsT.kiem ieszcze raz zaw iedzio
ną została wierność, ieszcze raz prawa 
w ład za  pozbawioną została berła. Nowy 
tryum f przywłaszczenia nie trwał w p ra w 
dzie drugo . ale źrodło naszey szczęśliwo
ści wyschło. Uciekł p>-zywłarzczyciel , 
lecz w ucieczce swo;ey w ystaw ił Francyą 
Ba wszystkie zdro/ności, które zrządził i 
Dr napady , kiórfe śęiągnął.. Król pokazał 
sie nanowo. Miłość przyięła" go w., jego 
stolicy y ale chięła go boleść wśród pokła- 
daiacego w o m  nadzisi ludu. Nigdy ie- 
sZcze tak kr iki p-zeciąg czasu Dte w y -  
lągł tyle okropnych w yp ad ków  , tyie nie- 
jpodziew anrch  i smutrivch zmian. Przy  
wszystkich tych wyp idkach , pr -y w szyst
kich tych zrriianach , iedna tylko nienaru
szoną została, stałość Króla i przychylność 
T’ ierayvh noddaijych. Nadszedł teraz m o
ment, vy którym w szyscy  Francuzi połą- 
erą sie około swoiegd, Króla. X&. B . Mość 

AapOw iedziałeś ńam bolesne udzielenia j 
BJtanowar* e kaife aairi ich w  milczeniu o

czekiwać. Głębokie udręczenie strcfr 
K . Mci czuiemy w s z y s c y , dzielemy g o ,  i 
gotowemi ięstesmy zmnieyszyć go wszel- 
kięmi usiłowaniami i ofiarami. „

( T u  w ylicza  mówca o f ia ry , które 
Król i iego fan ili ia  uczynili. >1owi o po
mnożeniu deputowanych, iako rękoymli 
t orni i państw a, o powinności parów i 
irli przeznaczeniu: ”  jako poddani będą zaw

r z e  f i ió lo w i postuszuea i ,  iako obywatele 
poświęcą się dooru o y c z y z n y ,  a iako pa
rowie otoczą Kiólewską prerogatywę zu
pełną w ła d zą ,  iafcą izby zepotrzebną u- 
znaią dla przytłumienia ftikcyy i nadania 
świętości ustawom. „  Daley przytacza nie- 
Które pocieszające w y r a z y  z m owy Kró- 
lewskiey i kończy przekonaniem , iz za 
pom ocą re l ig i i , obyczaiow , w olności > o- 
czyszczonego w oyska, naród o d zy  ska swO- 
ią snę i powagę, j

Król odpowiedział na ten adress i 
Przyym uię z poruszeniem uczucia izby 

parów.. . Przy otworzeniu 'zŁ musia'erp im 
o głębokich udręczeniach duszy tnoiey do- 
nieść. Dziś chcę im o moich nadzielą* ii 
oznąymić. Znam. moie obowiązki j dop.et* 
nię wszystkich j polegam z. ufnością na po
mocy izby parów  w  zagoieuiu ran. oyi zy~ 
z n y , i w wyrażeniu ich uczuciow znay- 
duię naypęwnieyszy tego dowpa ,,

Potem wprowadzona^ został? wielka 
deputacya od izby deputowanych,, n aktó iey  
czele będący Prezydent Lamę przeczytał 
podobny i  adress. Król odpowiedział ńarit 
iak  następuie i '

,ł Głęboko wzruszony zostałem ufczu- 
aiami , które mi izba Wynurzyła. Z  upra
gnieniem pl-zyymuię i adzieię iepszey p rz y 
s z ł o ś c i , którą mi i z j a  bbiecitie j polegać 
może r a  z?ufamu j z tekierr, w y ia w ię  iey
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to  w szyśtko , co się tycze potrąeb k ra iu , i  w  £*Uxemburg.«, która okłada sis z śa-
tegość, iaką okażę, skoro rżećz będzie 
o utrzymanie praW , na których zasadza 
się powszechne bezpieczeństwo.,,

kró l .dat audyencyą SptawuiąCemu 
interessa w /sok iey  Forty , P. Angeles, 
który oddal mu list W Sułtana,, a  po nim 
Rezydentowi miasta Hamburga4 P. Abel.

—  D. 18. -  
R ró l rozkazał , ażeby w yznaczona 

fcyła komtmssya do przeyrzenia w y z n a 
czonych tym czasowych plac i peasyy  od 
< rtw-ieUtia, zostawiła przy nich tych w Dy
skowych , lub one wedle potrzeby zm n ie j
s z y ła ,  którzy dawniey w służbie przywla- 
srczyciela z ustawali,-tych zaś, którzy na w io
snę 18 15  zno-wu w tego stużbę w eszli ,  zu* 
peinie od nich odsunęła. — Druga kom- 
jmrssya pod prezydencyą Marszałka Xci.a 
B e llo n y ,  rozpoznać ma postępow.anie offi- 
cetow wszelkiego stopnia, którzy w Czasie 
panowania przy w łaszczyu ela  służyli. Za* 
den nie ma bydź do służby przypuszczo
n y ,  który nie będzie od tey kommissyj 
aa niewinnego uznaoy.

Jzbie deputowanych podał minister 
sprawiedliwości proiekł do u s ta w y , za- 
faraniaiącey Ł*ntowniczy.ch krzyków i w y 
ży wania do powstania, pod karą 3  d o ^ c iu - 
miesięcznego więzienia.

D. jó  b. bi. w rocznicę śmierci Kró- 
lo w e y  M aryi Antoniny, odprawione zo, 
s ta ły  w kagUcy Tuilieries e x e k w i i e , na 
których cały  D w or znaydował się w ża- 
4obi«.

W czoray dał Król audyencya posło
w i  Neapolitańskiemu. O godzinie 2 1  po.- 
Indnia eez-mawiał Xże W ellington naprzód 
a Królem , potem z Xciem Ąngouiemp. J. 
Ę ;  Mość odwiedził potem galery ą obrazo w

mych arcydzieł  Francuzkich. —  X ię  T aD  
leyrand i X że  Wellington ledli wćzoray 
razem obiad w  domu vyi£y.skim Jauchere, 
przy MaJmaison,

Wielu w łaścic ie low  dóbr narodo w y cli 
odebrało bezimienne listy , w któryc)i z**., 
straszonemi są zamysłem rządu względem. • 
njch. Obrzydła ta ramota ias.t dziełem 
nieprzyjaciół porządku,' któr-zy wszy.stkich; 
u żyw aią  sposoio.w dla przerwanie ouegOt 
lecz rząd śledzi ich i nie uydą zasiużoi.ey 
kary.

G d y  Xże Reggio (M a rsz .  Oudinot) 
nowy dowodca narodowcy gw ardyi Pa- 
r y z k ie y ,  stawiony był przed dfrięerami. 
tey ie  gwardyi przez M onsieur, iako Puł
kow nika-jenerała  wszystkich narodow ych 
g w a r d y y , miał do nich mowę chwaląjS 
tego M arsza łka , w k.tórey na końcu rzekł.** 
n S łachaycie walecznego i wiernego Mar
szałka Oudinota, a nigdy z drogi hpnoro 
nie zeydziecie. „  Rozrzewniony do ł e i  
M arszałek dziękował J. h :rólevnc20wskiey 
M c i ,  a w szyscy  pfficerowie w yarzyknęli : 
Niech żyie Król!

D. 15 b. m. podpisana tu została u- 
mowa względem obcych w oysk  , którew© 
F ran cy  i pozostaną ; kążde z wielkich Mo
carstw zostawia 30,000 ludzi. P aryż  o» 
puścić m aią zupełnie obce w oyska ,do 25 
b. in.

D. 14 odeszły' z Paryża  znaczne kor
pusy tak piechoty , i ako  też jazdy Pru- 
skiey. Vy oyska te udaią si,ę ną grahibe. 
Ho odeyściu tych w oysk  nadeszły inne 4 
Bretanii i Nornąandy.i^ które uda.ą się tak
że na północne granice i do Lotary ngiy 
Przechody te zdaią się bydź uęiążliwhmi 
d la  mieszkańców P a r y ż a ,  ale tyłlip 8 dna



trwać będą. W ?elu Pruskich żoTm er?y i 
podofficerow przed od j/śc iem  nakupili tu 
ztga ikoW , spizęczek, pierścionków, & c . 
aź e b y  przynieść J o  kraiu rakową, paniięt- 
kg«j na czerń złotnicy wiele zyrkaU. G d y  

\ w o y sk a  Pruskie ztąd jdciągały zażądano 
w ielz fur do przewiezienia ich rzecy.

Z  Hamburga d. 24 Paźdtiernika.
Od szypra który d. 9 b. z K orury  

w y p ły n ą ł ,  dow iedzi.liśm y się ,  i i  w yro k  
przeciw  Jen. P orl ie r ,  skazuiący ge naszu- 
b in icę , d. 6 uskuteczniony został. ( W  
gazecit Londyńskiey Goniec czytam y o 
nim następującą anekdotę; Gdy starał się, 
o jedynaczkę córkę Margrabi Matarossa 
żądata iey  m atka, aby w j  w lodł się pier- 
wey ze szlachectwa niżeli pozyska iey rę
kę. Porlier odpowiedział posłańcowi z 
*em zieceniem przychodzącem u: Powiedź 
M argrabinie , i i  nazyw am  się Juan Diaz 
F o i l ’ e r ,  i chcę w iedzieć, czylr iey córka 
m a  zemną lub z moiemi. pergaminami 
z a ś lu b ić ? ) — — M adrycka gazeta dworska 
zawiera rozkaz K ró lew sk i,  ąjry odezwa 
przez Porlier w ydana b y ła  pod karą śmier
ci wjprzeciągu 24 godzin w  urzędach po- 
l icyyn ych  złożona.

Podług listów z M adrytu z ra d y  Kró^ 
iew sk iey  oddalonenii zostali PP. Ostolazza* 
Gastro i Eskoiquiz.

Onegdayszey nocy skradziono z k.as- 
r y  m iasta Lubeki 25,000 M arkcw.

D. 22 b. m. umarł tu w 38 roku ż y 
c ia  P. Jan F il .  N ick ,  zuaii) iako redaktor 
dziennika giełdy i Rarnburskiey ranoey g a 
zety, B y ł  on uczniem i pomocnikiem sła- 
w nego Biiscb , cenzora za panowania Fran- 
cuzkiego. .

1 L l 6  ) (
Z . EraxeUi tl X9 Patdzie^nUa,

M ó w ią r i i  i łż e  W ellington mieć tu 
przez zimę będzie g !ow ną kwaterę. Ctice 
011 na wzgórku a ó b r , które mu w  okoli..

, cach W aterloo darowane z o sta l i  , i z któ
rego widzieć można całe pobo o w isk o ,  
gdzie zw ycięstw a było odniesione, w y 
stawić wspaniały zamek, i  czasami w nim 
mieszkać.

W krotce przechodzić iędy będzi*? z 
Francyi do swoich kraiow wiele Angiel
skiego, Belgickiego i  hanowerskiego w o y -  
ska. Nawet północne w o y sk a  użytę będą 
do osadzenia twjerdz Francuzkich.

T eraz  stoią tu osadą d w a  Hanower
skie bataluony. Znanyi.Merlin z D o u a y n a -  
ią ł  sobie w  okolicach ór,uxelli piękny 
dom w ie y s k i , w którym chce żyć p r y 
watnie.

Jenerał Francuzki Dumonceas t który 
r»a koniec by ł  gubernatorem Mezieres 1 

. detn l is t  z B r ' ix e l l i , znayduie się tu ter.z ,
i  zapewne w  sw oiey oyczy zme o s ią 
dzie:

W oyska zprzv mierzone czynią iu i  
■"•zygotowania dp osadzenia 16 nadgrani
cznych twierdz Francuzkich. Wiadomość,
i i  w Liii  nie będą star ober w o y sk a ,  da ła  
pow od do wielu uczt

W Gandawie rozkazano c> od?ić m iey. 
skiem patrolom przeciw niispokoyny m cu
dzoziemcom.

Z  Barcelony d. 1  Paidticrm ia.
Zatargi między Daniią i T ry p o le m  

^agodzpne już zo sta ły» i  w tych cłniacn 
zawinęło tu ,kilka Duńskich okrętow któ
r e .  TrypoUlapscy korsarze wolno przepu
ścili;
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Dzień ig Października 'o k a  18 15  stał m i , pow tarza5 ńie' przestaną, iż d!n nich 
Śię dniem' zeyśeir z mieysca zasługi natym  żyć przestał ten . co v-ięće.y t y ł  niż E »  
A & i « i c ,  § osiagnicniem nadgrocly i wiecz- płao w służeniu Bogu, więcey niż Sędzia-, 
fiey; szczęśliw ości, dla znakomitego w kra- w sm pniaca  :,traży sprawiedliwości i Praw a, 
iu  P c łs k i ia , a w  całey świetleyszej Euio- _wi.ę«ęy iriż Cbywwtd w życiu towarzy- 
pie z rzadkich , 1 nayużyterznieyszych to- ^kim, w»ęcey niż Przyjaciel w.dowodach 
zun.u j  serca talentów znan,egu M ęża .JW . przyiąźai , więcey słowny niż Obiecuią- 
3X. Michała S o ł ty k a , Referendarza W..FO- c y , więcey Mąż p ra w y ,  niżeli męstwo 
t c o n e g o , Dziekana .Katedralnego Kraków- zaszczytu mieć może. więcey c ierp liw y , 
Skiego, O rd e rc y  Orła Białego i S. Stani- niżeli trudów mogło Mu bydż zadanych, 
sławc KaWalcra. Mąż, ten z zacney i  sta- a które umiał znieśś i dzielnie pomagać 
lożytn ey  Familii k ra io w 1 i Kościołowi .drugirpi, więcey niż u czo n y , wzorem Nauk, 
Dolskiemu upodobaney por Lodzący , przez znaw cą 'w szystk ich  uczonych zawsze bę- 
p oiw iętenie  życia sw  oiego do' lat 70 le -v- d ą c , raczey wyrocznią nazwać się mogący 
dwie domierzonego , a którego przeciągło- ' iako pełen Mądrości- Reł:g iyn ey ,  a  tak 
sći w naypożnieys%e lata cała jjowśzech- jirzodkuiący ludziom , a deszcze Światłym 
*ic:ć naygoręcey życząc i żebrząc od Ra aa  i  dosk on ałym , że ich wszystkich przy-  
Boga,, o czek iw ała , przepędził w 'ek  swó.y ńrioty posiadał aż d o .o r jy k ła d u , dc ta *  
z tak św ietnym , użytecznym , i cnwafe- siadywania-, i do uwielbienia. Tego to 
buym zaw odem , iź czynów Je^o w y -  Męża Im ie w  błogosławieństwie ztryż spo- 
śzczęgólnieniu, nąyoddalę.isza Fototnfaość rrinane za ż y c ia , na zaszczyt -Narodui do- 
V  iftifdzę wartości, w Broniach i ń afrru- ł f o  -ludzkości  ̂ wspominać będą noitrońni 
łach  j tak c e k a w ie  pizvpe'row>c- się ;.ża- i obcy , i |  iednytn w y r ó w n a ł ,  a drugich 
dzlwiaćn.ad niemi będzie, iak o d ją d Sw  e-, p r re W y iśz j ł  w  tłyir wszystkim co świat 
Ine Jego lmie Spokrewnieni, Frzyiacieie i uczony aayw yźpy o ce n ia ;  gdy on tatr tym  
Aaśladdwn-ęy , Ubodzy j po*rzebni, albo czasem przy schyłku życ.a swego 7-esta* 

TDCiey vysz}scy do,bizy i  cuofchw 1 '*« l*a * m eńlowey wc-i łtztku torow i VS .JX, Adą-
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Pjefekt Dep^rtSStteaicr Krakowskiego poditief do publicznej wiadomości,- 'śfct& w  
sownie do Reskryptu' ,iVysofciey ftommisśyi wyższego nadzoru nad Lazaretami d. d. Ta
b. m. Nr o 13.466 w dłiiu 2 Listopada, o Rodzima- $  rano w  Biurach odbyw ać się bę.dziiś 

•Ł icy tacya  ila dósfawę lekkich pókarntow do Ldz-arętow woyśkow.ych, vr tu teyśz y i i j  
Departamencie bodących, n a  czas od. d. 16 Li-ft{«l*<|&; 1. by.do d. »' Kwietnia I8r$ r. 
każdy przeto chęć podięeia się tey Eritrepryzy pfaiąćy , w  ózńacząnym W yżej dnii*. i 
Jnievscń zna jdow ać się zechce, gdzie mu dąiś^e-wnfuoki-takowCy L ic y ta c j i  przedsta
w iane zostaną. W K rako w ie  d. sra Października i%t5  r.

JFietogkowjkt, Z .  P. 
Stokowski, Z . S . J .

€ d y  cząstokrotn-ie rożne pozWj afesztu za długi pa zmarłym K ró lew sk o -P ru sk u u  
Jetferalć SchirtrelfenigO Voti der 'O jej-  iako te ż . iego S u k :e s s j r o w y do, runie na summę 
hut> na n ó b f  Sielce 1 Modrzeiow zachodzą. Ponieważ Ja takową- summę i-o i  od pól 
roku lub wiscey Sukcessorom tak daleko iak zawarty kupna kontrakt opiewał ,.--eo inS 
przynależało wypłaciłem' zupełnie', i od w spom nianych Sukcessorow wyraźnie zakwń- 
towany restem, a nadto czyn-tert w Xiędzehypoteki kupna-stim-my umieszczony i za ważny 
i  zupełny uznany y tedy oświadczam} publicznie dla uniknieaia bezskutecznych zapytań, 
iż za  długi Schimelfenigow Sukcesscrow nietyrko płacić, ale nadto na żadne w e z w a 
nia odpowiadać nie będę. Wszyscy więc z swemi preten yami mają się me do mnie, 
lecz wprost do Su-kcCssorow Schimelfenigów w edług praw a uda wać.

VV Sielou d. 20 Października 8 15- j  /  •_ i , . j  „  ,
K ie  Lu iojik iPAnhalt COthen P left, Dziedzic Dobr Sielce 1 Mo- 

drzeiow w  Powiecie Olkuskim- Dep. Krakowskim.
fOliia 31 Października r. b: o godzinie 9 z rana w domu pod -Nr. $1 ulicy Długiej 

0g[ Kleparza przy Krakowie sprzedane będą przez publiczną licytącyą ruchomości, ia
ko to zegar ścienny, zwierciadło, obrazy, stołki i t. d. za gotową zapłatę. Cbfęe- 
iupfla  maiący , w mieyscu i terminie wyzey ozcfaczoujm znajdować się raczą.

W Krakowie d, 22--Pzździernika T815.
Franciszek Chuu .fikiewicz, Komornik S. P .P . i  Jn . Krak,-

Dnia 9r b. m. i r. o godzinie 9 z rana w Gmachu Sukiennice nastąpi publiczna l i
c y t a c ja ’ rożnych ruchomości, iako to : bielizny, koszu l,  chustek, prześcieradeł, obrir- 
śo w , serwet t  faianso w , ta le rzy ,  szkła, filiżanek, m iedzi, rądli,  fo rm , onicia adams*’ 
szkow ego, kufrów , Waliz. &ci Chęć kupna maiący winni się zaopatrzyć w monetę 
Jłebrną kurPaut'. — W  Krakow ie  d. 2ó Października 18 1 3-

■yan Kanty Fachińetty\Komornik T . H . D . K . i  R.
W '-'ićcliowie dobrach , Dowiecie Jędrzeiowśkinti )ep. Krakowskim dnia 15 L isto

p ad a  b i. o godzinie 2 po południu: odbędzie się f icytacya  za gotową zapłatę zboża w  
Sńupie, koni ciągowych z ubiorem, bryczki i intlychy kupna życzących sonie ba o* 
znaczoney czai i m iejsce zaprasza, W Krakowie d. 7 - F a 'ździernika: 1-815 r<

Skorczyii-jM Kom. Kruk. g
D nia.30 ir. b'. r r. o godzinie 9 ra n o ,  sprzedawane będą krzesła, ka n a p y, koftiody 

iSrć.. przez Ifcw.tfaćya publiczna, w  d ońiu przy ulicy * anownney pód liczbą 124 stoią- 
« v m ,  za gotowe' piimiądze. fehęć przeto ktiptia tychże maiący ,  W czasie i  mteyscu w y 
mienionych stawić sie raczą W K rakowie 'd . 25 Października <815.

• Kazimierz Jar.o.tuki, Kom. Hu Krak.
Sad P o l ic j i  p o p ra w c z e j  obwodu' K rakowskiego, komu o łem wiedzieć n a le ż y *  

Wiadomo czy n i ,  że W Depozycie Ces. Królewskim ;*a<hr kr  j ia inatoego Wiszorckiegoj- 
znayduie się skradziony pizez  Piotra Sirtor , pierścionek szczerozłoty , z siedmiu dya-r 
inerffam i; okragłó Osadżoneirti,' z których ieden iest w  środkur a sześć po boku, pier
ścionek ten zdaie się bvdź robota w ęzvk ow ałą  zrobiony ; kto więc do takowego praWO 
jak ie  mieć sądzi,  m a się w terminie prawem  oznaćzorfym do wspommonego Sądu ,zg łc-  
sić I tam prW al swego tfowodzić. W  Krakowie d. 1.3 Października. 1 8 1 5  i.

fFięe/towski. Guler, Mtcłimskt,
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Ż  Hamburga d• 20 PabJzisrn lla za koszta Uzbrojenia się 700 mili. franków,-
Pisma tuteysze zawieraia w Niemiec- Oddzielna kommissya oznaczy czas , spo- 

•lum i Francuzkim ięzyku przepis protokole sób i pewność w y płacenia , tey summy . 4 ) 
Paradzeń, który zawiera podstawę poko- Woyskow-4 liniią składającą się z następuią- 

•' iu ,  a ta aastępuiące w a ru n k i : cych 17 twierdz: Roncie, W-alencienny,
«V(Sraoic« b wicyi iak były w i o k u  B o u ch a in , C a m b ra y , L e Q u e s n o y ,  M k u -  

1790 ocl morza północnego aż do środzie- beuge. L an d re cy ,  Ayesnes, R n cro y ,  Gi- 
łnnego stanowić maia zasadę'do układu v e t ,  M ezieres, Sedan , Móntroedy, Tbion- 
względem granic , tak iż powiaty i ziemie v i l l e , L o n g w y , E'tsch i mostowy szan.eC 
ód byłey Be igii ,  Niemiec i Sabaudyi tra- F o r t - L o u is ,  zaytnie 1 5 0 , 0 0 0  zprzymierzo- 
klatem Pacy/kim roku 18.14 do dawney nego wóyska. Vrc»ysko to zostające pod 
F ran cy i  przyłączone, maią od niey od- .ednym W odzem ,, którego zprzymierzone 
paść. a) Granice joku  1790 maią bydź M ocarstwa w y b ie rą ,  ma bydź zupełnie 
sprostowane i  lepiey urządzone, tak aże- kosztem F ran cy i utrzymywane. Zaięc ie  
by wcięcia ( Eacla^es ) 'usunąć i prostą po- tey lraii oznaczone Jest na lat 5. Z tern 
prow adzić  gtanicę, iako też ze względu w szystkitm  po upłynieniu lat 3  zprzymie- 
Wbyskowego słabe gran.ee ościennych kra- rzeni Monarchowie, po 'rozważeniu poło- 
io w  zmccnić. T y m  końcem ustępuie bran- żenią rzeczy i w za jem nych interessow , 
fcya zprzymierzonem M ocarstw em : Lan- iako też postępu przywróconego we Fran-
d a u ,  Ph il ippev jlle , .Saarlouiś ' Marien- cyi porządku i spokoyneści, porozumieją 
■bourg, a Lidze Szway catsk’ ey V erso y .  się z N. K ió ltm  brancuzkin. czyli pow yz- 
W arowiiies Huningi będą rozebrane. F ia n -  szy Czas może bydź skrócony.
Cya zrzeka się swoieg-) p r a w a  dp Xiestwa' Przylaw szy Panowie Pełncmecnicy
Monaco. Zdrugiey strony zapewnioneiest ostatecznie tę podstaw ę, uroow ilr cię oraz, 
Ba nowo Francyi posiadacie Awenionu ,- a ie ty  w ja k  uaykrótszym  ceasie ułożony 
hrabstw Venaissin i Mempelgardu; 3 )  ^ ran_ był formalny traktat ii tym końcem juch w a- 
ę ya  zapteci zprzyinierzonem M ocarstwom  l i i i ;  1 ) .  g *  s to so w u e  do j>owyź*2<T  P 0*’ *'



X  u p s  ) (
2gi raz.) Salomea Łetowska i Scholastyk*. Paprocka , Obywatelki Heptu R ra- ,  

io w A i e g o ,  podaią do w iadom ości, i  maią zamiar udania się wspólnie w Oaltcyą C yr
kuł Tarnowski z trzema slużąctmi.

zgi raz.) Franciszek Kawery G o stk o w sk i , zamieszkary w M łodzowy w Pow ie
cie Szkalbmierskim , Dpcie Krakowskim , ma 2amiar jechać do Żytom ierza w  kray  
R e s s y y s k i ,  w  interessie prawnym , z dw iem a służtic e m i, Końmi własnemi.

3ci [ ra z )  Ludw ika Matczyńska z Siostt swoią Maryanną Kownacką -̂ z Syne.n 
AleJtar.drern i Córką K leu ty llą ,  maią zamiar w yiecLać  w  Cyrkuł Sanocki do famiiiy.

gci raz.) Franciszek Starowieyski, zamieszkały w Powiecie Jędrzejowskim Dpcie 
K rak o w sk im , ma zamiar lechać do Galicy! w  Cyrkuł Sandccki w interessie familiynym, 
z żoną, służąćą kobietą i 4 służąc tir. i., swoiemi koam i,

Pew ny będąc biegłym i examinowańym w  znaiomości utrzym ywania i regulowa
n ia  Gorzelni, iako też robienia przednich Wódek i L ik ie io w , wreszcie znaiacy się prak
tycznie na Ekonomii, życząc sobie podobną funkcyą osiągnąć , '  podaie do pubLczney 
Wiadomości, że potrzebuiących takowego 5ub;ekta uprasza , aby do W. Redaktora tey- 
£e Gazety udali s ię , gdzie -ub)«kt za uwiadomieniem każdego czasu stónie.

■ ) ■
Rommissya W oyskcwa Lazaretowa Departamentu krakow skiego

W  moc Hesttryptu W ysokiey Rommirsyi W yższego Nadzoru nad Lazaretami \ypy- 
Skowćmi dnia 10 o. tn. Nr. 13,466 i w ezw ania  JWl. Zastępcy Prefekta Itep'. ft ra^o .?i,kie* 
go pod dniem 22 Października r t .  do liczby 12,063 odbywać'się  będzie w Hiórza Kppi- 
m issyi w oyskcw ey  Lazaretow ey l icytacya  w doidu pod liczbą 180 w ulicy Grodzmey 
sytuow anym  w dniu 2gim przyszłego miesiąca Listopada *>godzic ie ętev rano na dosta
wę lekkich pokarmow od dnia ió Listopada r. b. do igo \świeinia *8*6 dla Śzpitalow 
woyskowyfeb w Krakbwie exystuiątycli w Departamencie za łożyć się mogących. Ma- 
iący chęć licytowania t .k o w ey  Rutrepryzy , maią się opatrzyć w  wadium o rzyzw o ite , 
a o Warunkach kontraktu dowiedzieć się mogą każdego czasu w Biótze Kommissyi,

W tuakow ie  d. 29 Października 181,5.
O'tjtzycH, L. Rom.
Łakaszkieu '(2

G d y  czestok rolnie rożne pozw y aresztu za długi po zmarłym Królewsko - Pruskim 
Jenerale Scliimelfe-ngu von d e r O y e ,  lako też iego Su«cessoro w , do mnie na summę 
kupna Dóbr Sielce i Modrzeiow zachodzi. Ponieważ Ja tekową suihmg iuż od ppt- 
loku lub więcey Sukcessorom tak daleko iak zawarty kupna kontrakt ’ ocuew ał, xxo, im 
przynależało wypłaciłem zupełnie, i <.d wspomn.onych Sukcessoroyy wyraźnie  zanwi- 
towanv iestem, a nadto czyn ten w Xiędze hypoteki kupna summy umieszczony i za ważny1
i zupełny uznany ; tedy oświadczam publicznie dla unikmenia bezskutecznych z a p sta ó ,
i i  za d ugi Scbimelfenigow Sukcessorow nietylko p łacić ,  ale .nadto na. żadne w e z w a 
nia odpówi&uać nie będę. Wszyscy więc z swemi pretensyam. maią się nię 00 m nie, 
lecz wprost do Sukcessorow Sehimelfenigow wedfug prawa udawać.

W Sielcu d. 20 Października i 8 ‘5 -
X ie  Ludwtk d'Anhclt Cut.hen P tefi, D i .e d z ic D ó b r  Sielce i Mo- 

drzeiow w  Powiecie Olkusk m Dep. Krakowskim.
W Mnichowie d o b rrch , powiecie Jędrzeiowskim Dep. Krakowskim dnia 15 Listo

p ad a  b. r. o godzinie 2 popołudniu odbędzie się l icytacya  za gotową zapłatę zboża w 
snopie, koni ciągowych z u b io re m , bryczK- 1 innycn, kupna życzących sobie oa o- 
znaczony czas i mieysce zaprasza, tę Krakowie d. 7 Października 18 15  r.

Skurczyński Kom. Kroki



Z K R A S O W A  D N Ia  5  L I S T O P A D A  i g i *  Roku W N IE D Z IE L Ę

Z ' Ic.tdynu cL M PażJz^ernua. Zabrane w bitwie pod W ate r lo o  or-
Xże Rejent n ak a za ł,  aby codziennie y  i chorągwie złozohe w  przćszły piątek

oczekiwani tu Aroy X ią ię ta  Austryaccy  zostały bez iad ney  uroczystości w  Łróitt- 
ja n  3 L ' ’ ćiwik ptzywiezioneiri byli z D o- yskiyy kaplicy w W hitehale. 
w ru  do Londynu w  Królewskich p ow o- Do Cnatam przyoyło  4 znakomitych,
zaen. N« ten koniec posłano tam 3  po- Persów  z iednym słu żącym , gdzie kilka 
drożne pow ozy. D o m , który w ulicy dni chcą zabaw ić, riifn tu przyiadą. le -  
Dyfordshiey dla A r t y  Xią£ąt na 5 m.e- den z nich iest lekarz , drugi inżyn ier ,  a 
stęćy naięty zostuv, iest naywygodniey u- trzeci noże robiący ■, które rzemiosło ieśt 
rządzony, nanowc umeblowany i w  siu- tak dalece w Persyi p o w aż an e , i i  bawią-
żących do ich usług opatrzony. — M ówią, cy się niem voIny do Rróla przystęp m a-
i i  ie łtn  z tych  A rcy  Niążąt zaślubi się z ią i powszechnie są poważanemu
Królewną Angielską. T ro n  i berło R a i  . S in ga , łtró'a Han*

Lord  Castlereagh i iego małżonka o- d y i ,  p rzyby ły  tu i zostały Xciu Rejento- 
czekiWani tu są w przyszłym  tygodmu z w i  oddane.
P a ry ż a .  Lord  Castlereagh w yz d ro w ia ł  Adm iralicya odebrała w iad o m o ść , f e
tak dalece ha swoi.: stłuczenie, i i  chodzić okręt Northumberland, na którym Bona- 
m o ie  , ale na koiano jeszcze cierpi. parte ż swoim orszakiem p ły n ie ,  opuścił

Korweta T r-s jier  powiezła w przeszły Maderę d. 24 Sierpnia. Bonaparte i ie^o 
piątek w o ysk a  do N|wkast?u, (g d z ie  w iel- towarzysze byli , iak d o n o szą , weseli i
ki prowadzony iest handel w ę g la m i,)  d!a dobrze smakowało im tamteysze wino.
uspokoienii m a y tk o w , którzy się zbunto- D^isieysza wieczorna gazeta tte S iiti
w a li  i niechuą nikomu j. rocz siebie ćozwoiić  zawiera list o f icera  z okrętu Northumber- 
ładow ać na ‘ okręty i ' wyładow ać. Nie- land © sprawowaniu się Bonapartego u -  
zw tocznie będą i do inny eh ndeysc posła- tym  okręcie, i o iego mowach. L ist  l*ł» 
ne w o y s k t ,  a la  uspokojenia ->cdobnycn?e zbiia dawnięysze wieści o iego postępowa- 
zd ro * jo śc i  may tkow. n i u , iak a. p, i i  gw ałtem  zabrał izdebkę
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Pisarz T .  C. P. J. D. K. ninieyszem do powszechne/ podaie w iad o m o śc i ,  i ł  Wież 

Góry. w  Powiecie Lel&wskim Dep. Krak. wr- Gminie tegoł imienia leżąca, W W. Suk- 
cessorow niegdyś Jana Nep. W oinickiego , to ie s t : Pawła. W o in ick iego , Franciszka 
Szp in ka , iako ocTfło.mualda W oin ickiego  Prawonaby wcy , '  alentego Głoskow skiego, 
tudzież lana i M aryanny z WóźnickicK Hildebrandtow Małżonków dziedziczna; z m o
cy Kontraktu przed Notaryuszem publicznym Powiatu Lelowskiegb pod d 14  Czerw 
ca 18 12  r. urzędownie na lat sześć zaw artego, w  dzierżawney pojsessyi W W. Adam a 
i  Konstancyi Łabęckich Małżonków do dnia 34 Czerwca 1818 r. będąca przez publicz
ną L icy ta cyą  sprzedana zostanie. A  to ną instancyą W .  Franciszka Brodzkięgo Sekre
tarza  przy  Trybunale K alisk im , w  Kaliszu mieszkaiącego, co zaś do ninieyszego inte* 
ressu tu w  Krakowie u W. M ichała Torosiewicza Patrona, przy ulicy Grodzkiey pod 
L .  228 zamieszkanie obrane m aiącego, na zaspokojenie p ro w izyy  od Kapitału 2333 
T a la r ó w  od d. 30 Stycznia 1803 r. zaległych , rocznie po 5 od 100 rachować się mia- 
n y c h ,  niemniey kosztow przysądzonych i exekutnych. Protbkoł zajęcia tey realności 
z mocy W yroku T .  C. P. J. D. Kaliskiego, d. 2 Września 18 14  a  zaocznie zapadłego, 
W  dniach zaś 24 t. m. i 12 Grudnia 18 14  r. Dłużnikom doręczonego i w  wezwaniu pod 
d, 18 Lutego r. b. co do słowa w ypisanego uskutecznił W. Jan Kanty Kowalski K. T .  
C. P. I. D. K. d 12 Maia r. b. na gruncie W si  G ory  , którego Protokołu Kopiie tak'- 
Dłużnikom W W. Sukcessorom ś. p. Jana Nepom. W o in ick iego , t  mieszkania niewia
domym na ręce JW . Rrakifratora K. T ry c .  Krak. iako też W W. Stanisławowi Zarzec
kiemu Prezyd. Miasta K rakow a, W oyciechowi Kogawskiemu Pisarzowi Sądu Pokoiu 
P o w ia tu  L e lo w s k ie g o A d a m o w i  Łabęckiemu W oytow i i Dzierżawcy teyże W..**, K a 
ro low i K lew  Kassyerow i Powiatu Pileckiego w dniach 3 1  Maia r. b. gcim i J ty m  Czer
w ca  r. b . przez Marcina Moniakowskiego Woźnego T . H. D. Krak. i Rad. w ręczone, 
zostawione i tak iak Frawo mięć chce na drzwiach T. C. P. J. D. K, A pdyencyonal-  
Bych przylepione zostały., — Protokuł ten zaięcia w  F.sifgi hipoteczne Dęp. Krak. dnia  
3  Paźdz. r. b. Yol. 1 , w Księgę zaięciow i obwieszeń L icytacyi na karcie 301 pod L. 4 ?» 
tudzież w K ancellaryi T .  C. P. J. D. K. także w Księgę zaięciow w dniu 13 t m. i  r. 
na karcie 62 pod L . 5 Rsię. III. wciągnionym i wpisanym został. — Dzień p ierw jzey  
publikacyi w arunków sprzedarzy pow yższych Dóbr oznacza się na dzień 7 Grudnia r. 
b, następne zaś termina podług Art. 702 K. P. S. ustanowione będą,

W Krakowie dnia i^go Października 18 '^ .
Syktowski■

D. 6 m. b. i  r. o godzinie 9 rano w  domu pod Nt. 199, na Kazimierzu sto iącym , 
sprzedawane będą przez licytacyą publiczną rożne sprzęty d o m o w e, iako to kociołki 
m iedziane, sto ły ,  komoda, &c. Chcący przeto takowe nabyć, w  czasie i  mieyscu 
w ym ienionych rtawić się raczą. —  W  Krakowie d. a Listopada 1815.

Kazimierz 'Janowski, Kom. Pta Krak,

Na Kazimierzu katolickim przy Krakowie w  domu Nro 10 2 ,  d. 2t  Listopada r. b. 
o godzinie to ranney i dni następnych, odbędzie się publiczna sprzedarz : szafF, ka
n a p ,  sto łkow , s to ło w , x ią ie k  żydow skich , fa ia n so w , zegaró w , zw ierę jądeł, paiąkow, 
lusterek, sukien żydow skich , l ich tarzy , komod i innych , za gotowy zapłatę w  mone
cie srebrney Courrant. Kupna ż y c z ą c y c h  sobie na oznaczony czas im ia y s c e  zaprasza.

W Krakowie, d. 8 Listopada 1815-
Woyciech A U x, Skarczyńsii,

Ktoby m iał dobra do puszczenia w d w ie rż a w ę  wynoszące czystey ihtraty, po od
trąceniu wszelkich ciężarów 20,000 zip. i Extraktem tabularnym ućowcdnit pewność 
dsiódaietwą i nieobciążenie długami dóbr, może, mieć z tory  trzechletnią dzierżawę w y 
liczoną w summie 60,000 złp. —  O czem informaCy ą dukładnieyszą odbierze od W, 
Flo ryan a  Chaynackiegoi N-otaryusza Dep. Krak.
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Z  Londynu d. 21  Lipca.
E»a> pierwszą wiadomość o poddaniu 

■Się Napoleona B o n a p a rte  Anglikom przy* 
wiózł tu dziś w nocy z Paryża P. .Bryant z 
domu h a n d lo w e g o  tegoż nazwiska, i za- 

ią rządowi udzielił. W Krotce za nim 
p rzybył posłaniec stanu Courvoisiei z l i
stem od Lorda Castlcreagh. Natychmiast 
Udzielono tę wiadomość W nadzwyczayney 
dw o rsfciey  gazecie publiczności iak nastę
p u je  :

,ł Od Lo-da Castlereagh nadszedł list 
pod d. ty Lipca następniącey osnowy :

”  U«ończywszy dzisieyszy moy list, 
odebrałem od rządu Francuzkiego nastę
pujące donesieme -•

”  Mam h o n o r  uwiadomić JW . Pana|, 
że  Napoieon Bonaparte p r z e k o n a w s z y  się,  

i i  niepotrafi p yść  p rzed Angielskiem i o -  

krętami i  nadbrzeżnetni s t r a ż a m i , p o s ta 

n o w i ł  udać się n a A ugielsJri okręt Beilero- 
p h o n  pod K a p ita n e m  Maiilaud.

(podp.y X ie  Oirffnto.-,, 
P. Bryant podaić następuiące okoli, 

cztioici względem tego z J a r z e t r a , które 
*W£rŁać można za praw dziw e, ponieważ 
js dobrgjj„ pochouz^ źró d ła ; Minifteł Fou-

chś [ X i e  Otranto) zaraz poHanowiąeey 
bitwie pod )a Belle Ailiance podjął s,.ę 
w ydać Bonapartego. Rorrespondował ź 
tego powodu z Xciem Wellingtonem, i 
długie naradzenie, które iak wiadomo z 
tym  W o d z 'm  m iał, tyczyło się tęgo przed, 
miotu. G d y  Bonaparte [na mocy .umowy 
z tymczasowem rządem ucięć miał mo
rzem z Roizfortu, Fouche rozRawił nad 
tamteyszemi brzegami straże, które po- 
rOżumiewaiąc się z Angielskiemi okrętami 
broniły mu ucieczki. W id ząc , ze mu sią 
plan iego ud ał ’, napisał do byłego Cesa
r z a ,  iż niepozestaie mu inny sposób :ak  
poddać się w o jsko in  zprzymierŁOŁetnjluh 
Angielskim okrętom. Bonaparte rozpo
czął ca raz potem przez Jen. Bertranda u . 
k łady  z Angielskim Kapitabe.lt) Maitlamły 
chcąc niektóre uzyskać dla [siebie warun
ki. Maitland nie zezwolił na p ic , ty lko 
snu kaLał powiedzieć, żeby się spuścił b a  
honor i wspaniałość Angielskiego rządu, 
Na km ieć zaliabowiwszy się Bonaparte 
nad wspaniałem i szlachttnem charakte- 
tein Angielskiego ba^odu, oddał się w  te
go ręcc.

?d * ie  .żę , luyraaaią lis .y  s F a r y i a ,



*  8 'iż uwięzienie Bonapartego by ło  prsygoto- 
wanie. Poymanie go innym sposobem , 
iak teraz nastąpiło byłoby nisbezpiecz• 
nem. Potrzeba b y ło ,  ażeby w ie r z y ł ,  że 
iest w olny , i nie postrzegł baczności, któ
rą na niego miano. T ym  sposobem po
trafiono go nakłonić, że się do Rosz fort 
udał. Gdy tam p rzyb y ł,  nie opuszczał 
pierwszych dni brzegów , upatruiąc przez 
perspektywę Angielskich okretow; lecz po
strzegłszy , iż i na lądzie iest pilnowany , 
postanowił oddać się Anglikom.

C o i  teraz ( mowi gazeta Goniec ) 
mamy z Bonapartem zrobić? Żaden An
gielski officer nie mógł mu nic wzglę
dem przyszłego losu yrzyrzecz. To  co 
gazeta Francyi p o w iad a , że Kapitan 
Maitlaud zapewnił go , że nie będzie mu 
życie odięle, nie iest: .pewnością. Poło 
zenie, w iakim się teraz znayduiemy, iest 
osobliwsze, i Digdy uszcze podobna rzecz 
n;e b y ła  w radzie Angielskiey roztrząsa
na. W odezwie pod d- 6 M arca Ludwik 
XV III  ogłosił Bpn&partego zdraycą i bun
townikiem, i rozkazał go łapać  |i sądzić. 
Pomiędzy przyiaznemi. rządamiiest zwy- 
cźay , że w ydaią  sobie aawzaiem. zło
czyń có w , ab y  podług kraiowych ustaw 
byli sądranemj. M am yż Bonapartego 
w yd a ć ?  Nie oddamy g o ,  ieżeli poddał 
się pod Warunkiem, żeby przy Życiu za
chowany zo sta ł ,  nie oddamy go podo
bnież, ieżeli oddał się wspaniałom yślno
ści Angielskiey. G d ybyśm y chcieli n a
wet przeznaczoną karę na niego rozcią
gnąć, na którą nie zaz zas łuży ł,  tedy 
iesteśmy całemu światu za niego odpo- 
w'edzialnemi ; musi tak scisło bydz zam
knięty, żeby nigdy więcey ni* potrafił 
zawichrzyć św iata i zrządzić nieszczęść ; 
Słowem musi, ciągle zostawać w stanie

8 )(
polityczney śmierci. W ińszuiem y Euro
p ie , iest sch w yta n y ,  i  Europa po
winna dziękować W Brytanii , ze na* 
koniec złapała burzycie la , przeciw któ
remu z niewzruszoną stałością i nako 
nieć tak Szczęśliwie walczyła. Ang'iia a 
ianemi 55przyąiierzyńcami przywróciła % 
łona swoiego Ludwika X V III  na tron 
brancuzk i,» b y ły  lego przy właśozy ciel oi« 
daie się teraz wspaniałomyślności naro
d u , który d.iwniey naybardziey niena 
Wtedził, zawoiować m iło w a ł i szacowaę 
się nauczył. Co za chwała i tryum f w 
wszystkich tych zdarzeniach dla W, B r y 
tanii !

Papiery  rządowe z powodu schw y
tania Bonapartego znacznie poszły w g o
«e.

Pisma nasze proponuią , aby 
wspólników ostatniego spisku Bonaparte- 
g o , który tylu Anglików i Zprzymie- 
rzyńcow życię kosztuie, ukarać konfiska
tą maiątkow i z doęhodow wyznaczyć 
peesye w dow on officerow i żołnierzy.

Dziś by ła  wielka rada stanu wzglę
dem Bonapartego.

Niektóre osoby życzą sobie podług pistć 
tuteyszych posiadać Bonapartego na pa
rę m ieśięcy, ab y  go publiczności poka
zyw ać  mogły i tym sposobem ią uszczę
śliw iły. łozefa Bonapartego nie" przyiąś 
Kapitan Maitland i musiał się do Rosz- 
fort wrócić.

R ada  miasta Londynu uchwaliła ho
norowe szpady dla Xcia Schwarzenber- 
ha , Hr. {Barclay de T o lly  , Xcia Blii- 
chera i Hr. P ła to w a , lecz nie zgodził* 
się , ażeby je Lord Prezydent osobiści* 
do P ąryża  zawiózł.

Pisma tuteysze zarzucaią Bonaparte
mu dwa wielkie błędy w bitwie pod 
Waterloo. P ierw szy , ie  niechciał trzy- 
krotnem doniesieniom wierzyć o przyb/' 
ciu Jen. B u ló w ; drugi, że przeciw prze
pisom wszelkiey taktyki, kazał raicf



s t o i c y  u d eriyć  na Aogiel* sic  pa  przegraniu bitwy. T e i  pism^
akie Woysko, nie postrzegłszy ie s ic ie  chwała list Neja do M inisifa w oyny ł
** Olfti naymnieyszego nieładu T a k i  at* przyznaią mu wiele prawdy.
^ i g d y s i ^ _ n i e  uda , kończy arę^ a a y -^ ^ ______

' i )  U  i &  f  i ' E  N  !  .5 .
iwszy r a z )  Samuel Kestenberg i Izak Sterenglantz kupcy .? iydowskiegę 

Przy Krakowie, maią zamiar wyieehać do L i  =ską, w interessach nandlowycf1 Dtęr% 
*°bą dwęch służących, Izaka Ladner i kuna Steinjof.

i wszy r a z )  Franciszka de Wolfsthal Le.bowjka Obywatelka Królestwa Polsk.,egO, 
‘ «st w chęci wyiechapia do Galicyi w .Cyrkuł 'Myślenicki w  interessach familiynycn *  
“ anną służącą, iednym iokaiem i forszpanem, W Krakowie d. 6 Sierpnia ,»8 *5 .-«

_  1 Wszy raz ) Teressa Wendową i T ek la  Peszka, .maią ząrniąr w yiechąć do w ód
® ardyow skxh w kray Austryacki, z dziecięciem, służącą i Iokaiem, swoiemi końmi i
® 2łowiekiem.

j, twszy r a z )  Michał Leb ow sk i, odieżd za w Galicyą do Cyrkułów Myślenickiego i 
bocheńskiego , na 2 miesiące, z dwoma słuźącemi.

iwszy raz ) Franciszek P yk tą rs łn , Obywatel Krakowski, wyjeżdża ,do Galicyi i 
Austryi w  kray Cesarski, w raź ze swoim kompaiiistą Obywatelem^ Krakowskim Sobe- 
•tyaoem Szostkiewiczem, ną zakupienie ryb, własnemi swoiemi końmi parą,

iw szy  raz)  Titus Benoe, Anna z Rupniew.skicb Łuuiew ska, chcą wyjechać do 
Lw ow a w interessach familtynych, z Iokaiem, f orszmąnem, kucharzem i służącą.

2gi raz. )  Jozef Antoni Salornęński dzierżawca dóbr Rogową i Rryidzyna w  
Powiecie Miechowskim Departamencie K rakow skim , mą interes wyjechania w kraię 
Austryackie , poiedzie własnym ekwipażem z Iokaiem Woyciechem Jwanko^yskim, l 
furzpąnem Jozefem Geradęm. ’

2gi raz. ) Ludwik Filip C z e r w i ń s k i  dziedzic dóbr Rogow a w Departamencie 
Krakowskim ma zamiar w interesach praw nych wyjechać pęćztą w kray Austryacki, 
a wszczególności do L w o w a  i tAiednia, o czern interessowną Publiczność zna honor 
Uwiadomić. • . , ,

agi r a s . )  J W Michał Hr. Stadnicki z dwom a ludźmi ma zamiar wyiechac do 
Galicyi w Cyrkuł Sandecki w  interessie familiynym.

Minłsterium Przychodów i Skarbu, u w ia d om j aiąc ni n iey s z e m i interessowaną Pu* 
bliczność , j i  Lóterya Klasyczna kraiową w dzierżawę przez publiczną licytacyą wię- 
«ey daiacemu wypuszczoną bydż m a, w z y w a  każdego do podjęcia sie tey Entrepryzy 
*hęć maiącego , a dostateczne bezpieczeństwo dla S  kark u i t ubliczjiosci wystawie bę» 
dącego w stan ie, abr w dniu 30 Sierpnia 18 15  w Warsżawie w  Hićrze JMinisteru Skar
bu stawił się , gdzie po złożeniu wadium w summie złp. 20,000 i przedstawieniu proie- 
btu do planów ciągnień seyże L o te ry i , do licytacyi przypuszczonym będzie, a większą 
dogodność i większe korzyści Skarbów i zapewniaiacemu , dzierżawa wspomniona w y 
puszczoną zastanie. * Wreszcie o Jsondydyach na iakićh w mowie będąca dzierżawa z 
•trony Skarbu wypuszczona bedzie, każdy interessant przed wyznaczonym do licy.tą- 
®y i terminem w hiórze Ministerii w  W ydziale dochodow Lo lery i  zainformować się mo-

W Warszawie d. 1 1  Lipca 1815 roku.
Prezyduiacy (podpisano) Alatuszewicz-.
Za zgodność (pod.' k r u f  ty fis ki i  S«* ^en. Alin.Sfi.

Dnia i ,  b. m. i r. o godzinie 9 z rana w domu Nr. 79 w żydowskim mieScie pjzy 
rahowię ^  Rynku , nastąpi publiczna lieytacya  lożnych ruchomości; k o m o d y , zwier.
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c iad e ł,  i i r j a e k , sukiefl żydowskich, &c, oczym s u  publicznoSc Uwiadomią.

W Kranówie d. 7 Sierpnia 1815,
Ja n  Kanty fia, hinttty * Komornik Tryb Eon. D . Krak. i  Badom.

Na Kazim.erzu przy Krakowie w ulicy N o w e j  w domu Nr.. 1 1 3  dnia 13  S.erpnla b> 
r. O godzinie 9 ram ey i dni następnych odprawi się l icytacya za gotową zapłatę towa* 
irow i innych bawełnianych, fl^neli, mpltanu, płócien cienkich, barchanu, męckich * 
damskich pończoch letuicn , zim owyL h , axainitnych , dielichow , kamiotow chustek t-i* 
Wtłnianych i bast .wyćh , ąstrachonii, perełki Uryanskie nici 6 ,  łyżk i stotow?, od 
ppody , i ka w y  srebrne, pierścionki w ciyam entowych, kulczyków, które każdego czastt 

przy l.fcytacyi widzieć można i innych ; kupna sobie życzących na oznaczony csas • 
iiiieysce zaprasza. W  Krakowie d.  *j. Sierpnia 18 15  r. * ,

i^oyctech A lex Skorczyńskł.
Dnia 13  Sierpnia r. b. ogodz. iw szey  po południu, ponieważ prowenla całych 

•dóbr Bichnowa w roczną dzierżawę tam na gruncie więcey daiącernu puszczone jzosta* 
o ą , więc otem Publiczność uwiadamia s ię ,  2 tym dokładein, że każcen pretendant O' . 
bowiązany iest zaopatrzyć się w wadium 300 złp. wynoszące. Dan w Jęiirzciowie d. 
t Sierpnia i 8 «5 -

Franciszek Komornicki, Rom. Sądowy Vtu J f d .
Dnia 10 Sierpnia r, b. o godzinie 10 zrana , na Kazimierzu przy Krakowie W 

Ddtnu pop Nr.  ̂ 139 ftoiącym , rożne ruchomości, iako to: Lichtarz czyli Snbasznik 
wiszący mosiężny na O świc Cenowe Półm iski, rad ie , zwierciadła,' ko m o dy , zy* 
garek , x ią ik i  h eb rayss ie ,  garderoba Żydowska i krow sztuk cztery, przez publicz * 
ną licy ta c ją  , za gotowe pieniądze , sprzedane zostacą. Życzący  sobie nabyc.a  ta* 
kowych , Zechcą sit? znaydować w nneyscu, dniu i godzinie oznaczonych.

W Krakow ie  d, 7 Sierpnia I810.
H. KtidUcki K. T. C. D  K.

Prezydent Municypalnogci Miasta \Volnego Han. Krakowa. — Na odstawę aS9 
k&rcy węgli kamiennych, >7 sążni drzewa bukow ego, i 46 sążni drzewa sosnowe
go , pa potrzebę M ia sta ,  odbywać się będzie licytacya dnia 21 b- m. o godzinie 
[Orey przed polndniem w Bwrze Prezydenta Munieypainośc', O kondycyiach te f  j  

f)dstaw y Ka1kulatura Mieyska w każdym czasie da potrzebną w.adomość-
W Klrakowie d 3  Sierpnia J8 15

Zarzecki.
W. dniu 27 Sieirpnih r. b. o godzinie 3ciev popołudniu ja łów ek dwie i Krów pięć 

ńhywięcfey daiąctrhli we Dworze w mieście Skale publicznie sprzedane zostaną. O czcin 
Chęć kupna iaaiacy uw iadom ili .  się. — Dan w Krakowie d. g Sierpnia 18 .5 .

3 tai Kanty R ^ a h k i  , K. T  C. r . J .  D K r  .
W ydział Sptawiedliwośti Królestwa Polskiego — Stosownie do Artykuh: 1 18  Księ

gi praw Cywitnvch podaje do wiadomości publicznej iż Trybunał Cywilny Iw szey , 
Justaucy Departamentu Krakowskiego, w yd ał  pod dniem 19 Czerwca 1815  roku naoo- 
WodZtwó Prancijzki Skowroiiowey Włościanki ź Gminy Cłmiszczobi ód , Powiatu Pilec
kiego Departamentu Krakowskiego ternie zamieszkały , Wyrok nakazuiary w yszuka
nie i Udogodnienie nieprzytomności Męża powodki Jana Skowrony, wydanego ną kan- 
tótiistę dó W o jsk a  Polskisgo, który od Jat -czterech przestał bydż przytomnym w rniey- 
k«tt załnieśzkama św ćgo , i odtąd o nim żadney niema wiadomości. — 

w/ars^awió dnia 12 Lipca 1815 róktl.
. . Fir. (irofs S. J .
W ydział Sfk&wSedliWóśei Królestwa Polskiego, Stosownie do Artykułu 118  

Kąjfgi rraw  Cywilnych podaię Óo Wiadomości publiczney, i i  Trybunał C yw iln y  De
partamentu KfaftbWsidfeg© w yo a ł  pod d. 19 Czerwca 18 .5  r. na pówodztwo ZoSi z Po
laków Adamcżykowfej włości a nm z Gminy Beszowy w wsi Budziskach Powiecie Sto- 
bhipkim zam ieszkałe j, W jrok Aak&ziiiącj Wyszukanie i udowodnienie ir  eprzytomnosci 
męża powódki fctrspl-a-Atmhięzyks , który ieszcze za Rządu Austryackiego do woysL# 
oddany■ t'óStał, a przeszło iuź lat dziesięć ani pow-oclf,  anij żądney o sobie nie d»l 
wiadomości, -aa \v  Warszawie d 12 L ipca  18*5.

F r , Groft S J .
U > d a tek  2 g i .
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g a z e t y  k r a k o w s k i e  y .

D n ia  9. S ierpnia *8 * 5 -
i; .

3 0  raz ) Ł ó e y ia  H r :  Przeremska ma zamiar' ■ wyiechać 'z  dwiema có rk am i, z 
dwiema służącemi, Kamerdynerem, kucharzem i dwom a lokalam i w Galicyią AuStry- 
zBfcą w  Cyrkuł Myślenicki do dobr Swoich Przeciszewa.

3«i raz ) X. Jan Mastelski z  Iwanow ic Powiatu i Departamentu Krakowskiego 
'm a  zamiar wyiechać z dwom a służącemi d o G a l i c y i  w Cyrkuł Myślenicki w  tnteressie 
familiynym.

3ci raz }  SaTómeia z Dziokflwskieh Gutowska ma zamiar wyiechać w  Galieyią 
•w Cyrkuł Stryiski z S yn em , i Córką na dw a Mieiiące, bierze ieduegw sluiącegor z far* 
manem naiętym.

3  ci raz ) Jan Kopy cioski z żoną ź Powiatu Stopnickiegc Departamentu K ra
sow skiego  z wsi Zbródziee ma zamiar wyjechania do G a licy !  do L w o w a  w  interes 
saOh familiynyćh z czterama służącemi i końmi własnemi.

gci ra2  ) Ja n  Baron Schimelpeniog ma zamiar wyiechać do W iednia, co po- 
daie do .publiczney wiadomości.

3<ń raz ) Betek Moszkówicz i Herszel Freind kupcy z Miasta Działoszyc P o 
wiecie Szkalbrmrskim maią zamiar wyiechać do :.raiow Królewsko Pruskich w inferfes-> 
sach handlowych ź dwiema furami 3m a końmi własnemi, biorą z sobą trzech, służą- 
cyh do usług i do k o n i ,  co podaią do publiczney wiadomości.

gei raz. ) Starozakonńy Judke Herzberg i  Salamon’ Tanenbaum z Phwiatu Pile
ckiego Deptu Krakowskiego y maią zamiarwyieehać do Węgier Miasta T okaia  w idte- 
ressie handlowym.

Działo się w Krakowie dnia dwudziestego drugiego Lipda T ysiąc  ośnrset piętna
stego roku. —

Wmoc zlecenia Tybunału CywiL t Jnstarrcyi Departamentu Krakowskiego dnia 
osmego LipCa fy s ią c  ośmset pietuastego roku do liczby 1646 wydanego. —

Na żądanie W. Mikołaia: 'I ruchuowskiego Administratora massy rozbiorowey JW -, 
niegdy Hrabi Jozefa Ósolińskiego w Krakowie przy ulicy Wjślney pod liczbą 278 za
mieszkałego , tudzież Dr. Aleteandra Niesiołowskiego Patróna przy Trybunale CyWił 
i Jnstancyi Deptu. Krakowskiego w  Krakowie przy ulicy Floryańskiey pod liczbą 54$ 
mieszkającego iako urzędownie do spraw te y ie  massy ustanowionego kuratora.

Ja  Jozef Soświński Woźny przysięgły przy Trybunale Cywil. 1 Jnstancyi D epar
tamentu krakowskiego Reskryptem JW . Ministra Sprawiedliwości dd. w  W arszaw ie '20* 
Stycznia 1812 roku do Nru. 347 wydanem na ten Urząd nominowany w  K rakowie w  
-ulicy Grodzkiey pod liczbą 405 zamieszkały. — W Imieniu prawa i sprawiedliwości. 
l,Wiado niłćm dłużników massy J tV. niegdy Jozefa-Osohńskiego lako to sukcesso r-oW s 
p- J.W. Adama Hrabi Przerębskiego, J w .  Tćressę z Karwickich Jeoerałową iv-alew'iką, 
k' Józefa'Dobrzańskiego, bukcessorow Mani sław a Ożarowskiego, W. Stanisława Zarze
ckiego W. C yp ryau a  W ąsow icza, W. Ludwika Różyckiego, JW . Antoniego H ra b ię L e  
dochowskiego, J t y .  Stitnisława Hrabię Stadnickiego, W . Jańa Dftoina K&rwiekiego, 
JW . Pelicyą z Michałowskich K om orow ską , W. Jana Pisarzowskiego , W. Kazimierza 
T arło  ? W /M icha ła  Kochanowskiego , W. Ignacego Jawornick iego, W. Adam a Goczał
kowskiego, W. Ludwiką Radzimińską, W  Jana Gomalińskiego, ^  Jędrzeja G oszai-



kowskiego , I V .  Annę z S*pieeh»w P o tw k ą ,  Tir. Sew eryna P d t a * « e ? j ,  W. T ek,i *  1 V 
W oyczyńsktch Radońską, W. Wincentego K it la ,  Sukcessorow s. p W. M arcwa *  
lassow ikiezo, JW  Walentego Litwińskiego, W. Stanisława Bzow skiego, W.. J .  T
dza Khode, W. Jana Zakrzew skiego, Starozakonnego Samuela ^ m u lo w c z a  W  T J  1 -
dora Niedo wicza, «T .Ludw ika Golińskiego, W. Stanisława Kronkowskiego, W. Ffi*»V V 
szka Sta laickiego , W ik ary  uszów Sandomierskich, W. Michała Tomickiego, Km 
pani* W iedeńską W- Franciszka Kronkowskiego , Zakonnice klasztoru Lubelskiej » 
Antoniego Khode, Augusta RomainwiUe, Plebana Więzownickiego, Kapelana R 050^ . ,  
Goilickiego, Szpitala w Krakowie, Kazim ierza Łęckiego, Sukcessorow Szym ona f* 
chalczewskiego, W . Macieja Sołtyka, J W. Jana Hrabią Potockiego , W. Daniela Korzeń 
skiego, Skarb Nayiaśnieyjzego Cesarza Austryackiego, Ludwikę z Kianeckich Baraniec* 
i  Antoninę z Pianieckich Podfilipską, Sukcessorow Antoniego Młyńskiego, Jerzego y 
cttowskiego, Jana Bogusza, Augustyna Popiela, JW . Józefa t otockiego. Nietnniey Wier*Y 
cieli teyże Massy iako to: W  W. Michała Tom ickiego , Jerzego Dobrzańskiego* Stani# 
w a  Zarzeckiego iako Deputatów teyżfc Massy i  W ierzycieli, tudzież zgromadzenie X  *
S. Barbary  w  K rako w ie , K a r m e litó w  Bosych, A ltarystów Loretańskich,'XX. Franciszk 
nów podobnież w Krakowie zamieszkałych, M ie sz cz a n - Chrzanowskich,?Probosz.,Chr* 
nowsJkiego , W. Joze. Homentowskiego,Teresę Konarską , Ludw. Gołyńskiego, Z g r o m i  ' 
Bernardynek S. Józefa w Krakowie, Chaima Majorowicza, Szpital Miasta Chrzanów'/ 
Kapelana Kościoła Gozlickiego, Stanisława R ryg iew ieza , Rektora Akademii Kraków 
skiey , i Jerzego Ciechowskiego,’ Kapitułę Sandomierską, Dunina W ąsowicza, Krzyszto 
i  F loryana Cieszkowskich, Józefa Hrabię Potockiego* Stanisława Hrabię Stadnickiej? ’ 
Handel Rezlera i Kom panią W arszawską K a ź m i e r z a  Rogowskiego, VVikaryuszów K 
legiaty S-andomiirśkiey, S u k c e s s o r ó w  n ie g d y ś  Stanisława Ożarowskiego, Michała Złotko w ' 
skiego, Bonifacego Osolińskiego, Daniela Korzehnskiego, Romualda StreCkiego, Jana U t  
crewicza, Macieja Sobolewskiego* Jana Nepomucyna Zakewskiego . Augustyna Popiel*. > 
Szeidę C yp ryk o w ą, Annę z Sucheckich Klamczyńską, XX. Dominikanów Sandoroier
sfcich, Proboszcza KlimontowskiegoyBraStwo Różańca Ustyneckiego, W awrzenca Pęch^
rzewskiego. Barbarę Chorkowską, Maryannę kr-aiewską, Katarzynę Ł ęczyck ą, Maryah 

Bugayska, Sukcessorów. Sołtv*i-k®rStanisława', Pien-ią^ka* Teodora Nieuowicz#. Ig 
cego Nanowskiego-, Masse Bankową fearol-i Szulca, viass£ Bankową. Fred t ry k a  Kanry 
ta lub do tych Mass Assygnucya m^iących, Sauiar Sajnuela Audpzeia O d y n c a , oukcessO^ 
rów  Młyńskich, Kazimierza Łęckiego, Xa-wereg.o Przemyskiego, Łukasza Dziakiewiezą, 
T o w arzystw o  Banku Wiedeńskiego lub Parcialistów tego Banku, Barbarę z Micewskicl* 
Ułowiczowa i Sukcessorów Jerzego Ułowicza, Urząd Rządu Publicznego Fiskalnego, tu
dzież J  W. Sewerynk Hrabię Potockiego Sokcessora reszty Massy pozostałey, na ostatek 
wszystkich innych z zamieszkania niewiadomych Wierzycieli i Dłużników , i e  PlaB 
R e  party cy i  w  krydsie nigdy Józeia  Hrabi Osołmskiego sporządzony w kancellaryi P i
sarza Trybunału Cywil. i Jnstancyi Departamentu Krakowskiego Wydziału II w- Kra- 
kaw ie  przy Ulicy Grodzkicy Pot* i 06. w Domu Rządowym* iest złozony, który
przepatrzyć iest wolnv gapozwałem oraa wyszczególnionych pow yżey Wierzyciel* 
•dyktalnie aby sie w dołu 20 Miesiąca Października Roku b. 1-8 150  godzinie czwar-tey 
popołudniu w  Domu Władz Sąd o w ych , iak pow yżey wykazano położonym przed D e
legow anym  Komissarzem W - Józefem.Janosiewiczem Sędzią w zmiankowaoego T ry b u 
nału bądź osobiście badź przez swych Pełnomocników stąw ih , celem deklarowania się 
do Protokułu Komissyi czyli na ułożonym planie R ep a itycy i  przestała lub tez przeciw
ko temu lakowe Monita mieć będą , ioaekey podział ten Massy na żądanie strony po* 
wodowey za. ważny i nieodmienny przez Trybunał uznany i zbieg VV ierzyereli do tey 
M assy za ukończony ogłoszonym będzie. Oświadczyłem na ostatek że dla nieprzyto
m nych  łub niestawaiaeyerr wvznacz©ny iest z Urzędu Kurator w Osobie W. Hiacynta 
Bienkiewicza Patrona tegoż Trybunatu w K rakowie przy Ulicy Grodzkiey pod liczbą 
98 zamieszkały , na koszt i niebezpieczeństwo nieprzytomnych 1 mestawaiących W ierzy
cie l i ,  K f órea w  Jasieniu-tychże Wnioski do Protokołu zadyktuie.

’3 foef SoiwtńsH U'<oźny 2 ’, C. 1, D . &


